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Cena 30 groszy 


Redaktor naczelny 


Serstarjat czynny od godz. 


KIE 


przyjmuje codzienie od godziny 6—7 wieczorem 


Paryż, 26 marca. 

Raz tylko przed laty, takie niezliczo. 
1e tłumy wyległy na ulice Paryża, jakie 
lziś oglądaliśmy. 

Wówczas w dniu obchodu zakończe- 
tia wielkiej wojny wyszły radować się, 
lziś — żałobą serdeczną czcić Bohatera 
amtych czasów. 


Tłumy wśród mgły 


Rankiem mgła smutnym szarym we- 
onem okryła Miasto, Jakoś mistycznie 
»rzeświecały przez nią zapalone latarnie, 
słonięte krepą żałobną. 

Religijna ceremonja pogrzebu rozpo- 
zaś się miała o godz. 9-ej w katedrze No 
re Dame, Od wczesnego świtu całe po- 
»rzeże Sekwany wypelniało się tłumem. 
; ogromnym trudem zmobilizowana cała 
solicja i wojsko utrzymywało wolny prze 
azd na plac przed katedrą. 

„ „Niezliczone tlumy, przeogromne, roz- 
tołysane morze głów zalało wszystkie u- 
ice, któremi kondukt miał postępować. 

Na dachach domów okolicznych 
ietki ludzi. — „Miejsca wvokriach sprźe- 


TEETE TEES I SRA ES ERE ORA ER 


L4 e 66 

„Znoszę życzenia 
Rozkaz min. Składkowskiego 
Korespondent „Hasta“ donosi z War- 


zawy. 

Min. Składkowski rozesłał do wszyst- 
tich podległych mu urzędów telegraficzny 
ozkaz następującej treści: 

„Znoszę nadsyłanie życzeń świątecz- 
ych. Składkowski”, 

Słusznie. Przeciążone urzędy telegra- 
lczne dowiedzą się o tem z ulgą. 


Angina Premjera Bartla 


Korespondent „Hasła” donosi z War- 
tawy.» 

P. Premjer Bartel nie opuszcza jeszcze 
5żka, Lekarze stwierdzili anginę o prze- 
iiegu spokojnym. 


e s 
Tłok przy Kasie Sejmu 
Wypłata przedówiątecznych djet 

Pomimo zamknięcia sesji Sejmu i Se- 
iatu w Sejmie jeszcze dość rojno i gwarno. 

Kancelarja sejmowa wypłaca djety 
tszystkim posłom i senatorom. 

Obradują również kluby i prezydja 
ilubów przed wyjazdem na ferje świą- 
eczne. 

Klub BBWR zebrał się o godz. 12-ej 
+ południe na plenarne posiedzenie po- 
egnalne, na ktrórem omawiano również 
tytuacię polityczną i parlamentarną w kraju. 


Pożar pływającego kolosa 


BERLIN, 2 


W porcie hambur- 
id ranem wybuchł na 
ym okręcie pasa- 
u Północnego „Eu- 
który zniszczył nie- 


Nie było dnego wypadku z ludźmi. 
Straty około 10 miljonów. 


Wspaniały pogrzeb Marszałka Focha 


(Według depesz nadesłanych przez korespodenta „Hasła* w Paryżu) 


dawano, przyczem w niektórych punk- 
tach ceny dochodziły do 1000 franków. 


Wszystko zamknięte — nawet więk- 
szość kawiarni, Na domach i gmachae! 
państwowych powiew żałobne ch 
wie. Całość czyni niezwykłe wrażei 
głębokiej żałoby, zwłaszcza, że tłumy u- 
stawiają się lub snują w ciszy i pogrze 
bowym nastroju. 


W Katedrze 


Pełne powagi i głębokiego roju 
nawy katedry Notre Dame wypełniły się 
po brzegi na żałobne nabożeństwo. Żało- 
bne, długie festony 2 ju 
Wszystkie żyrandole o: e 
C osłonięty bogatą czarną draperją. 
Nastrój dławiący za gardło. 

Na wysokim katafaiku bogato udeko* 
rowanym spoczywa trumna okryta wici- 
kim, spadającym ku ziemi, jedwabnym 
sztandarem Francji. Przed trumną, na 
podyszkach  buławy marszałkowskie, 
szabla i kepis 


Prezydent chyli czoło 


Prezydent Doumergue wszedłszy — 
zatrzymuje się u trumny i kięka pochy- 
lając głowę. 

Neprzeliczyć wszystkich głośnych w 
Francji i Europie ludzi, którzy wypełr 
ją miejsce wokół trumny. Jednym z bi 
szych jest przedstawiciel Polski. 


Ks. Walji płacze 


Wzruszeni są wszyscy, rzuca się jed- 
nak niezwykłe wzruszenie ks. Walji, któ- 
ry czas dłuższy klęczał u trumny, jasna, 
otwarta twarz młodzieńca drga nerwowo, 
raz po raz kryje się w dłoniach płacząc. 

Gdy na chórze rozlegają się wstrzą- 
sające akordy  marsza pogrzebowego 
Beethovena — nastrój żałoby osiąga o- 
siąga kulminacyjny punkt. 

Zaczynają się modły w obecności ar- 
cybiskupa Paryża i nuncjusza apostol- 
skiego — odprawia je msgr. Lucen, ar- 
cybiskup Reims w ogromnej asyście kle- 
ru. 

Wnet po skończonem nabożeństwie roz 
poczynają się przygotowania do pogrze- 
bu. 


Porządek orszaku 


Oczyszcza się z obecnych nawa. Tru- 
mna z przerzuconym sztandarem na ra- 
mionach generalskich rusza ku wrotom. 


Kondukt otwiera oddział grenadje- 
rów. Za nimi postepowały oddziały re- 
prezentacyjne wszystkich rodzajów broni 
w liczbie około 8000 ludzi. 

Dalej delegacje armji sprzymierzo- 
nych w porządku następującym: Belgja, 
St. Zjednoczone, Anglja, Włochy, Polska, 
Rumunja, Portugalja, Jugosławja, Cze- 
chosłowacja. Następnie przedstawiciele 
sk Hiszpani, Boliwji, Chili, Danji, E- 
stonji, Grecji, Japonji, Peru, Persji, wre- 
m końcu — generał litew- 


Poczet sztandarów pułków rozwiąza- 
nych po wojnie. 
Za wojskiem — duchowieństwo z kar 


'|dynałem Dubois na czele. 


8 marszałków 


Przed trumną niesiono ordery i od- 
znaczenia oraz prowadzono wierzchowca, 
okrytego krepą. Wokół trumny kroczy- 
ło 8 marszałków Francji, 5 marszałków 
Anglji, minister wojny Painleve i ge- 
nerał amerykański Pershing, za trumną 
gostępowii członkowie rodziny, obok pre 
zydenta Doumergue, przedstawiciele za- 
granicy z księciem Walji i ks. Flandji na 
czele, członkowie rządu, korpus dyploma- 
tyczny, delegacje parlamentu, organiza- 
cyj i t. d, 

Słońce w orszaku 

Zdarzyo się, że gdy w katedrze trwały 
modły mglisty poranek rozjaśnił się, a 
właśnie w chwili, gdy ustawiano trumnę 
na lawecie przedarło się słońce po da- 
chach, Notre Dame sypnęło światłem na 
trumnę... 

Wśród uroczystej ciszy uszykowany 
kondukt rusza. 

'Trumnę na armatniej lawecie zaprzę- 
żonej w siedem koni żegnają dzwony No- 
tre Dame, dające hasło dzwońom wszy- 
stkich kościołów. 

Równocześnie rozlegają się ostre, bo- 
jowe dźwięki trąbek gwardji repubilkań- 
skiej. 

Niezapomniany moment! 


e 
Marsyljanka 

Na plaċu Zgody oczekujące tam orkie 
try kilku oddziałów grają jedqa po dru- 
giej Marsyljankę, a baterja polowa odda- 
ła 21 strzałów. 

Wzdłuż całego żałobnego szlaku krą- 
żyło 60 aeropłanów. 

Na placu przed domem Inwalidów la- 
wetę ze zwłokami i koniem Marszałka po- 
stępującym za trumną, ustawiono mię- 


ZMIANY W RZĄDZIE 


spodziewane 


po świętach 


Korespondent „Hasła* donosi z Warszawy: y 
Pogłoski o zmianach w gabinecie przycichają. Zmiany 


te uważane są za nieaktualne ze względu na chorobę pre- 
mjera Bartla i wobec świąt „za pasem“, 

.W sferach politycznych uważane jest za sprawę prze- 
sądzoną, że zaraz po świętach zasadnicza i daleko idąca 
rekonstrukcja gabinetu nastąpi. 


dzy dwoma trybunami, które zapełniły 
się urzędowemi osobami. Na mównicę 
wszedł premjer Poincare. Głos mu drżał 
szczerem wzruszeniem, gdy przemawiał 


Poincarć mówi 


Po zobrazowaniu życia Marszałka i ; 
go działalności w latach pokoju Poincare 
mówił o olbrzymiej roli Zmarłego w cza- 
gie wielkiej wojny, a zwłaszcza w ostat- 
nim jego okresie. Kierował się on uczu. 
ciami ludzkiemi, gdy zgodził się na zawie 
szenie broni i sprzeciwił dalszemu rozle- 
wowi krwi, przekonany, że rozejm pozwo- 
li na ustalenie warunków przyszłego po- 
koju. Dla żołnierza tego wojna nie była 
celem, lecz środkiem obrony i utrz, 
nia niepodległości i bezpieczeństwa 
nego kraju. Nie kierował się on duchem 
imperjalizmu, ani nienawiści. Po zakoń- 
czeniu wojny chciał być tylko żołnierzem 
pokoju. 

Jego dobroć i skromność przywiązy- 
wała tych, którzy zbliżali się do niego i 
SR ali z nim jakiekolwiek stosunki. 
Był to typ o wielkich cnotach obywatel- 
skich i wielkich zalet moralnych. 

Pamięć jego żyć będzie wiecznie w u- 
mysłach potomnych. 


U boku Napoleona 


Po przemówieniu premjera rozpoczęła 
się ostatnia defilada wojsk przed Fochem. 
Trwała ona około 2 godzin. 

Defiladę przyjmowała Trumna w oto- 
czeniu dwuch marszałków Petain'a i Lyan- 
tay'a. 

Po defiladzie laweta z trumną wjecha« 
ła na podwórzec pałacu Inwalidów dokąd 
weszła rodzina i urzędowe osoby. 

Trumnę - złożono tymczasem w t. zw. 
caveau des gouverneurs, zed ostatecz- 
nym pogrzebaniem jej obo! ple 

r. 


Pierwsza audjencja 
Króla Anglji 
powracającego do zdrowia 
LONDYN, 26.3. — Król Jerzy przyj. 


mie dzisiaj poraz pierwszy od czasu swej 
choroby na krótkiej audjencji ceremonial- 
nej nowych arcybiskupów Canterbury i 
Yorku. W ceremonji uczestniczyć będzie 
również premjer Baldwin. 


Wisła ruszyła 


pod Warszawą 
Wczoraj po południu Wisła w War- 


szawie ruszyła. 

Poziom wody, wynoszący z początku 
240 cm. wieczorem dochodził do 3-ch 
metrów z powodu zatoru, który utworzy! 
się pod Bielanami. 

Po rozbiciu zatoru poziom wody w 
Warszawie zaczął się obniżać. 

Stolicy nie grozi dotąd niebezpieczeń: 
stwo powodzi. 


ma 


Dopływy Wisły również są już wolne 
od lodów. lecz nie grożą nigdzie wylewetn. 


„HASŁO" z dnia 27 marca 1929 roku. 


P 


amięci 


arszałk. 


rancji, 


Polki Ans 


Zwycięskiego Wodza Wielkiej wojny 


„W chwili, gdy słońce zachodziło w 
spokoju wiosennego wieczoru, Foch prze. 
grał bitwę, którą przed dwoma miesią 
mi z całą świadomością wydał śmierci. 
bitwa, której żadna istota ludzka nie 
wygrywa. Foch wiedział też, że jej nie 
wygra, jeśli więc ją wydał, uczynił to dla 
swoich, nie dla sieb 

Temi pięknemi słowy rozpoczyna je- 
den z największych publicystów Frane; 
w „Matiniie* wspomnienia o Mavszałk 
Fochu. 

Foch jest człowiekiem, który trzykro 
tnie wygrał największą wojna, jaką zna- 
ją dzieje. 

Wygrał ją we wrześniu 1914 roku, w 
błotach Saint - Gond. Na niego bowiem 
pod Marną z największą wściekłością rzu 
ciła się ta olbrzymia fala, która groziła 
zalaniem wszystkiego. A jednak ani na 
godzinę, ani na minutę Foch nie czuł *'ę 
zwyciężony. I wydarł zwycięstwo w chwi- 
li, gdy dzień.klęski szybował już nad stra 
szliwem polem rzezi, 


„Niech się pan trzyma 
do śmierci” 


Wygrał jeszcze wojnę w październiku 

1914 roku, kiedy nie tracił nadziei ani na 
wilę podczas tej długiej i strasznej wy- 

'awy ku morzu, podczas której wszyscy 
iscy byli rozpaczy. 30-go października 
czorem Foch dowiaduje się nagle, że 
eprzyjaciel rozerwał jednym ruchem za 
onę kawalerji angielskiej, zdobył rów- 
uinę Flandrji, na której od wieków roz- 
grywał się los tylu bitew. Śpieszy tedy 
do marszałka Frencka i budzi go w głę- 
boką noc. 

— Czy pan ma rezerwy? — pyta zdy 
szany. 

— Nie, ani jednego człowieka. 

— Dobrze, niech się pan trzyma mi- 
wo wszystko. Dam je panu. Niech się 
s trzyma, dopóki te rezerwy nie nadej- 

— Jeśli przyznamy się do swej sła- 
bości — mówi doń — zostaniemy porwa- 
ni jak plewy. Mówię więc, panie, niech 
się pan trzyma za wszelką cenę. Niech 


W dziesięć minut później wchod: 
do merostwa. Byli tam już lord Mi 
i marszałek Haig. 


Rada wo, 
częła się. Haig mówi, że got jes 
bić wszystko i bronić Amiens. Na te sło 
wa Foch wybucha, uderza w stół i woła 
— Nie, marszałku, nie, tu nie chodzi 
wcale o Amiens; trzet 
Amiens, trzeba zwyci 
steśmy. 
Trzymać się, mówi: 
trzymać. 


tam, gdzie je- 


am, tylko się 


Ostateczne zwycięstwo 


W osiem miesięcy później wojna zo- 
stała ostatecznie wygrana, wygrana przez 
Focha. Opowiadał potem ten ostatni akt 
dramatu, który rozegrał się w lesie Com- 
piegne. 

— Gdy 8 listopada, rankiem, chłod- 
nym i deszczowym, Weygand wszedł do 
mego wagonu salonowego i uprzedził, że 
przybywają zaraz pełnomocnicy niemiec- 
cy, rzuciłem okiem przez szybę. Byliśmy 
ulokowani na nasypie w pobliżu Rethon- 
des, w jednym z najbardziej gęstych za- 
kątków lasu Compiegne. Deszcz padał 
od szeregu dni, wskutek czego ziemia by 
ła jedną olbrzymią kałużą. Chociaż po- 
ciąg niemiecki był od nas oddalony zale- 
dwie o 60 metrów, trzeba było pomiędzy 
torami ułożyć coś nakształt kładka. 
Wzdłuż niej właśnie posuwali się czterej 
ludzie. Spojrzałem na nich i pomyśla- 
łem: Oto cesarstwo niemieckie, Zostało 
pobite i przybywa prosić o pokój. Cóż, po 


Ia 


P. FERDYNANDA FOCHA 


nieważ przychodzi ono do mnie, potraktu 
ję j j zasługuje. Będę moc 
, lecz bez urazy i brutalności. 


„Moje zadanie 
skończone...” 


A wreszcie scena końcowa, która ro- 
grała się 11 listopada w gabinecie mi 
wojny, zał szefowi rządu 
kument rozejn 

— Panie premjerze — rzekł Foch — 
krótko — moje zadanie skończone. Pań- 
skie zaczyna się. 

Czy jego to wina, jeżeli to drugie za- 
danie wykonane zostało źle? Odpowie 
nam na to historja. 

Ta sama historja winną jednak po- 
wiedzieć przedewszystkiem, że prostota 
tego czł a szła w parze z jego zdro- 
wym rozsądkiem, a przewyższała je ty!- 
ko jego skromność. Ta skromność była 
poprostu w swym ogromie wzruszająca. 
Foch był wspaniale skromny, zwłaszcza 
zaś naturalny w tej skromności. 


Prostota wielkości 


Do końca nie przestawał pracow; 
Znajdowano go codzień siedzącego w 
mnej i niskiej sali przy skromnem biu 
ku w tym skromnym budynku koszaro- 
wym w cieniu kościoła inwalidów, gdzie 
założył swą kwaterę główną. Gdy nad- 
chodził wieczór, Foch wychodził sam: 
wracał wolno do domu pieszo śród pada- 
jącej na esplanadę nocy. Zwycięzca w 
największej wojnie, który zdobył najwię 


Skandaliczne bankructwo 
sowieckiej misji handlowej w Paryżu 


Paryż 26. 3 tel. wł. Hasła. Pisma paryskie podają szczegóły wielkiej afery ko- 
rupcyjnej, która doprowadziła do bankructwa sowieckiej misji handlowej we Francji. 
Prócz wielomiljonowych nadużyć urzędników misji, bankrutctwo wywołała nieumii 
jętna gospodarka byłego przewodniczącego misji. Łomowskiego, który wydał kilka- 
naście miljonów rubli na organizację t. zw. mieszanych sowiecko-francuskich Towa- 
rzystw handlowych. Towarzystwa te pochłonęły olbrzymie kapitały, z których o- 
becnie nie pozostało nie. 

Najwięcej kosztowała sowiety impreza pod nazwą „Socletć Francaise de Com- 


się pan trzyma do Śmierci... 
Jednem uderzeniem klęska została 
powstrzymana, 


„Wszechświat się dziwi 
a ludzkość niepokoi” 


Po raz trzeci Foch wygrał wojnę na 
placu przed ratuszem miasta Doullens, 
gdzie 25 marca 1918 roku miała się od- 
być rada. wojenna sprzymierzonych, 
dy armja niemiecka złamała nasz front i 
parła swe fale ku Amiens, kiedy to, we- 
dług pięknego wyrażenia Poincarego, — 
„wszechświat się dziwi, a ludzkość niepo- 
koi". Był tam i Foch. Kto mu powie- 
dział, by przybył, niewiadomo. Lecz 


przed prezydentem państwa, przed prem- Ę 


jerem, przed Loucherem swym metalicz- 
nym głósem skanduje te same, co i we 
Flandrji, słowa: 

= Trzymać się, tylko trzymać.. Mó- 
wią nam o Paryżu. Paryż nie ma nic do 


tego. Trzeba zatrzymać nieprzyjaciela || 


t 


a, gdzie jest teraz. Wystarczy powie- 
sobie: nieprzyjaciel nie przejdzie 
a sianie się tak. Wystarczy powiedzieć: 
nie wolno cofać się. A trzy czwarte dzie 


la będą dokonane, jeśli się nie cofać. Fran JĄ 


cja jest Francją. Ona nie umiera. 


Kino-Teatr 


„MIMOZA” 


ul. Kilińskiego 185. 


Na ogólne 
żądanie 
Sz. Publiczności 


merce Exterieur,. Założycielami tego towarzystwa byli: pewien emigrant rosyjski i 
sowiecka misja handlowa, ale cały kapitał w wysokości 8 miljonów franków wpła- 


kszą sławę, nie wiedział ani co zbytel 


i|ani co majątek. Jest to zarazem nędza 


i piekno demokracji. 


%statnie dni 


e nadzwyczajną siłą woli 
były ostatnie chwile życi; 
Marszałka Focha. Od 15 stycznia b. 1 
Ani na chwilę w ciągu tej długiej chora 
by nie osłabła odwaga i pogoda duch 
Marszałka. Na ustach jego błąkał si 
zawsze miły serdeczny uśmiech. 

Przed 10 dniami ks. Lhande, któr 
był spowiednikiem Marszałka, udzielił m 
ostatnich sakramentów. Kapłan i żomien 
rozmawiali przyjaźnie. Gdy spowiednil 
dodawał otuchy choremu i mówiąc i 
śmierci powiedział: „To drobnostka” — 
Marszałek, który nie miał iluzyj co d 
swego stanu zdrowia, odparł z niezwykł 
powagą: 

. „Eo drobnostka — niebo?*, 
poczem dorzucił: „Niech ojciec przyjdzi 
do mnie za kilka dni", 

W dniu śmierci, dnia 20 b. m. po po 
łudniu Marszałek poprosił o lekarza, ab; 
pozwolił mu wstać na chwilę z łóżka. Ni 


é. |odmówiono jego prośbie, Marszałek Focl 


zasiadł w fotelu: towarzystwa dotrzym] 
wała mu żona i 2 jego córki, p. Becourt / 
p. Fournier, 

Lekarz Falazse, który asystował przy 
ostatnich chwilach Marszałka, taki podi 
je ich opis: 

„Marszałek Foch, siedzący w ulubio 
nym swym fotelu w stylu Ludwika Fili 
pa, poprosił.nas, abyśmy fotel ten przy 
sunęli do okna. Marszałek patrzał przei 


 |szybę na osoby wchodzące i wychodząc 


w podwórze jego pałacyku, Był najzu 
pełnie przytomny. Rozmawialiśmy o Tu 
luzie. Od czasu do czasu Marszałek odst 
wał portjerę, aby móc lepiej widzieć wszj 
stko, co się dzieje na podworcu. Twier 
dził, iż dawno już nie czuł się tak dobrze 
jak w te chwili. Około godziny 17.40 
Marszałek zapytał: 

— Czy łóżko moje przygotowane 
czyście je dobrze ogrzali? 

Na moją odpowiedź potakującą Mar. 
szałek dorzucił: 

— Doskonale, a więć chodźmy! 

Odsunąłem fotel od okna, lecz w tej 
chwili spostrzegłem, że Marszałek jesi 


cony był całkowicie przez sowiety, gdyż emigrant nieposiadał nic, prócz pięknych 
pomysłów. Towarzystwo założone dla sprzedaży sowieckich artykułów spożywczych 
w Paryżu. Niestety inicjator tego interesu nie znał się zupełnie na sprzedaży tych 
artykułów, gdyż był fachowym inżynierem. 

W dwa dni po podpisaniu umowy o załozeniu Towarzystwa od sprzedał on swe 
udziały które stanowiły 30 proc. kapitału zakładowego, misji handlowej po nominal- 
nej cenie i wystąpił z interesu, zarabiając w ciągu krótkiego czasu prawie 3 miljony 
franków. Wszystkie tranzakcje sowieckiej firmy w Paryżu nie powiodły się. Wreszcie 
nowy przewodniczący misji,zarządził natychmiastową likwidację całego przedsiębiorstwa. 
EGW ZST ITI WA WY ETE TIO OT R STOW TE TTE DZ RETE REACTOR 


Kino DOM LUDOWY || 


PRZEJAZD 34 


MIEJSKI 
Kinematograf Oświatowy 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Od wtorku, dn. 26. III. do 31. II. 29 r. wł. 


CHATA WUJA TOMA 


Dramat w 12-tu aktach według rozgłośnej 
powieści 
Harriety Beecher Stowe 


Od dnia 18 do dnia 25 marca włącznie 
Q Dziś Przepiękny film p. t. Dziś § 


Podszepty Demona || 


wstrząsający dramat krwawej nocy 
w rolach głównych słynni artyści 
Teresa Boronat i Andrzej Nox 


W dni pow. Następny 


program: 


Król Dżungli 
Początek seansów dla doroslych o g. 18.45 
i 21, w soboty i niedziele 16. 1845 i 5,421 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 
11) w soboty:i niedziela:o:15)5 15-60], 


| 
R 


od godz. 3 pp. f 
gre II m. 40 gr. 
łki kino c: 


obraz 


ETER 


i 


{|da wszedł do Strassburga, jako zwy: 


trupio blady i z trudem podnosi głowę, 
jakby chcąc zobaczyć niebo przez górną 
szybę okna. Zrozumiałem, iż jestto atak 
już przedzgonny. Zaniosłem starca na 
łóżko, zrobiłem przewidziany w ostatnich 
wypadkach zastrzyk, nie udało się jednak 
już zatrzymać uchodzącego życia. Wiel 
pie serce wielkiego Marszałka przestało 
"CZĘ 


W płaszczu Zwycięzcy 


Prof. Heitz-Boyer i dr. Falaize byli 


| | tymi, którzy przystrojli Marszałka na ła 


żu śmierci. Przywdziali mu mundur po- 
lowo szaro - błękitny. Na prawej stronie 


j piersi gen. Gouraud zawiesił Zmarłemu 


wielki Krzyż Legji Honorowej. Po lewej 
stronie munduru widniały 3 szeregi wstą 
żeczek, przedstawiających wszystkie me- 
dale, wszystkich sprzymierzonych naro- 
dów, któremi odznaczony był Wielki Bo- 
hater. Pierwsza u góry, to wstążeczka 


j| francuskiego medalu wojskowego. Zwło- 


ki Marszałka, zwrócone twarzą w stronę 
dwu okien, zarzucone aż po linję piersi 
płaszczem, który nosił na sobie Marsza- 
łek Foch w chwili, gdy w dniu 28 listopa- 


ca największej z wojen. 


przedłuża się na 2 dni 


t. j. wtorek, d. 26 
środlę, d. 27 marca r. b. 
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TAK CZY NIE? 


COBY BYŁO GDYBY W POLSCE... 


Depesze ostatnie doniosły o niezwy- 
kłym, nadspodziewanym wyniku plebiscytu 
we Włoszech. 


Narod bez wahania 
ptak”; 


Nie faszystowskie metody, w. których 


odpowiedział 


Faszyzm zwyciężył, Zwyciężył tak ży- jistotnie terror odgrywa wielką rolę, nie 


wiołowo, że... ludziom sądzącym z pozo- 
rów i efektów należy dodać nieco ko- 
mentarzy do krótkich informacji depesz. 

Wynik brzmi: 8 i pół miljona głosują- 
cych złożyło kartki „tak“, á tylko coś 
koło 200.000 — „nie”. 

Wygląda to fantastycznie! 

Lecz przedewszystkiem — jakie to by- 
ty wybory. Głosowano najedną jedyną K 
stę 400 ludzi wybranych z pośród 1000. 

Ten tysiąc „najlepszych Włochów” przed- 
stawiły Wielkiej Radzie Faszystowskiej 
tyndykaty i korporacje — stuprocentowe 
drzgany faszyzmu. 

Mussolini poddał szczegółowej selekcji 
tę listęi 600 nazwisk pod jakimkolwiek wzglę 
dami gorszych lub niepewnych skreślił. 

Zatwierdzona lista ukazała się oczom 
narodu, 

Miał on prawo powiedzieć tylko „tak” 
lab „nie” a. nie miał możności i nie 
niał sumienia powiedzić „nie,,. 
lecy jesteśmy w tej chwili od nie- 
poważnych twierdzeń, że terror wszystko 
noże. 

Tak. Terror faszystowski jest tak 
potężnym czynnikiem politycznego 
Włoch, że działanie jego nie podlega dy- 
Ikusji. Jest faktem. Ale trzeba sobie 
idać sprawę, że nie mógł on zapewnić 
lak nadzwyczajnego wyniku. 

Coś innego, coś spryiniejszego, eoś 
ednocześnie głębszego w pomyśle i re- 
tyserji, grało tu rolę niż strach przez re- 
jresjami za wolność sumienia. 

Dla polskich stosunków to „coś” war- 
e jest uwagi i zastanowienia. 

Wybory włoskie zorganizowano pod 
bardzo oryginalnym i niepraktykowanym 
iasłem. Zupełnie inny kąt nastawienia, niż 
akikolwiek i gdziekolwiek. 

Nałożono knebel na usta przeciwni- 
tom. Ale knebeł wielce oryginalny. 

Oto niepozwolono im mówić o przy- 
złości. Czy rozumiecie jakie — to pro- 
te? Nie pozwolono bujać w obłokach 
iawracać głowę, tumąnić, operować fraze- 
ami — miepozwolono obiecywać złote 
tóry. 

I — wytrącono broń krzykaczom, bla- 
fierom, frazesowiczom — hyjenom wybor- 
szym. Naród miał wypowiedzieć swoją 
wolę tylko co do przeszłości Powiedziało 
nu się: oto widzisz jak rządził faszyzm. 
Co zrobił, co uratował, rozbudował i do 
:zego doprowadził. Widziszi oceń co 
było, poczem odpowiedz czy akceptujesz 
yrzeszłość. Tę właśnie, faszystowską prze- 
szłość. 

Pytanie jasne i wyrażne. Zamykające 
łyskusję. Nie dopuszezające tego co jest 
icytacją na frazesy i obietnice. 


Bal dworski 


system wyborczy, w tych oto uwagach 
nas obchodził i był tematem zastanowie- 
nia. 

Ale pomysł „Sprytny bezprzecznie, ale 
głęboki jednocześnie, nie pozbawiony sen- 
su istotnego. 

W polskich stosunkach wart jest on 
zastanowienia pod kątem: coby unas było 
gdyby było... 

Coby było gdyby dziś tego rodzaju 
plebiscyt ogłosić o rządach Marszałka 
Piłsudskiego?. Gdyby zamknąć dyskusję 
nad blagą o przyszłości. Gdyby nie do- 
puścić do licytacji na obietnice. 

Gdyby zapytać poprostu i wręcz ca- 
łego społeczeństwa, odseparowego od wy- 
jadaczy partyjnych: 

Tak czy nie? 

Możnaby przysiądz, że, gdy tak świe- 
że są jeszcze w pamięci koszmarne czasy 
Witosów, o tej niedawnej, krótkiej prze- 
szłości Piłsudskiego rządów, naród odpo- 
wiedzi nby niemniej żywiołową akcepta- 
cją „tak“. 

Nie trzeba byłoby innej agitacji, jak 
tylko rozpowszechnienie statystyki i spo- 


Fr. de Tessan 


Członek parlamentu Francji 


Baldwin czy 


Data wyborów w Anglji została wy- 
znaczona na r. b. Gabinet 
Baldwina stoi u steru rządów od listopa- 
da 1924 r. Ciekawą jest rzeczą, czy kieru 
nek jego polityki wewnętrznej i metody 
dyplomatyczne przez niego przyjęte zo- 
staną zmienione przez wię- 
kszość. Zrozumiałe jest napięcie, z jakiemi 
śledzą walkę nietylko partje angielskie, 
ale cała opinja międzynarodowa. 

Oto jak przedstawia się w chwili obe- 
cnej ugrupowanie 615 członków izby ni 


Co postanowią kobiety w Anglji? 


Mac Donald 


wątpliwości, że potrafią zdobyć więk- 
. Jednakże niejednokrotnie napoty= 
kają na przeszkody ze strony. liberałów, 
choć partja Lloyd George'a odniosła si!l- 
ne porażki podczas ostatnich zebrań przed 
wyborczych. 

W Wielkiej Brytanji jest tylko jedno 
głosowanie. Narazie nie można przewi- 
dzieć, jaki będzie rezultat walk „trójkąt- 
nych" (three cornered fights). Według 
najbardziej optymistycznych obliczeń, 
partja Lloyd George'a nie może zdobyć 
więcej, jak 70 do 80 miejsce. 


konserwatyści 415, partja pracy 
liberali 40, bezpartyjni 5; to znaczy, 
że w ostatanich latach gabinet Baldwina 
opierał się na większości stałej i silnej. 
Czy jednak ją utrzyma? Sądzą powszech 
nie, iż nie utrzyma się, lecz straci swe 
pozycje na rzecz partji pracy. Rzeczy- 
wiście stronnicy Ramsaya Mac Donalda 
prowadzą wszędzie zażartą propagandę. 
Atakują rząd z powodu: sytuacji ekono- 
mieznej, bezrobocia, nieodpowiedniego roz 
łożenia c podatkowych, napięcia 


pułaryzowanie tych prac Rządu, które już 
dokonano. 

Niestety! To niedopomyślenia. Pierwsi 
wszczeliby krzyk ci którzy z daleka Mus- 
soliniego uważają za boga. 


Stanisław Paciorkowski 


stosunków ze Stanami Zjednoczonemi, 
wrogiej postawy wobec Rosji, 
Przywódcom „Labour Party nie brak 
argumentów do podburzania mas, Są du- 
zonale zorganizowani, nie ulega więc 


Armja na wystawie poznańskiej 
Wystąpi z wielką okazałością 


We wspaniałym pałacu rządu na Pow- |ciwległej ścianie, 
szechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu | rów, zawiście płaskorzeźba Marszałka Pił 
poczesne miejsce zajmie pokaz Minister- | sudskiego, wzdłuż ścian bocznych zaś sta 


stwa Spraw Wojskowych. 


Najbardziej reprezentacyjnym i spe- 
cjalnie pieczołowicie opracowanym poka- 
zem na wystawie Ministerstwa Spraw 
Wojskowych będzie Sala Honorowa i dział 
wojskowych pamiątek historycznych. 


W Sali Honorowej zatem zawiśnie na 
naczelnem miejscu płaskorzeźba Prezy- 
denta Rzeczyopospolitej, jako zwierzchni 
ka sił zbrojnych Polski. Pod płaskorzeź- 
bą tą stanie , na którym rozmieszczo 
ne zostaną najważniejsze akty między” 
naradowe, dotyczące powstania Polski, 
jak n. p. Traktat Wersalski itp. Na prze- 


w otoczeniu sztanda- 


nie po cztery rzeźby, obrazujące rozwój 
i czyny armji polskiej: więc symbole P. 
O. W., Legjonów Piłsudskiego, armji za- 
chodniej (Hallerczycy) i armji wschod- 
niej (Legjon Puławski i Dowborczycy) 
— przy jednej ścianie. Wzdłuż drugiej 
ściany usymbolizowane będą: powstanie 
śląskie, wielkopolskie, obrona Lwowa i 
zdobycie Wilna. Wszystko to w otocze- 
niu odpowiednich dekoracyj wywierać bę 
dzie wspaniałe wrażenie 

Z Sali Honorowej wchodzić będzie mo 
żna do dwóch sal, poświęconych Marszał- 
kowi Piłsudskiemu. 


w Norwegii. 


z okazji uroczystości weselnych 


Tradycja. 409 pi 
1 


czy. 


Stolica Nory 
wo niezwykłe d 


Mało kto j śpi w Oslo. 
Dla norweg jest to zwykła uro- 
tzystość ślubu r pey tronu — to 


początek nowej historji kraju w poł: 
niu z Szwecją, to kolebka marzeń o „W 
kiej Norwegji” i o własnym królews 
tomu. 
Następca tronu przyjechał ze Sztok- 
holmu razem z g a 
w Oslo stanął o godzinę weześni 
Wprost z dworca musiał szybko jechać 
do królewskiego pałacu. i „niezwłocznie 
cać na dworzec. 
Trudno, Tradycja nakazuje, aby kró- 
ki narzeczony wyjeżdżał na spotka- 
oblubienicy z własnego domu. 
Trudno opigać, co się działo w mie- 
w dzień przyjazdu. 
wuch godzin kareta z dostoj- 
czonemi jeździła. po wszyst- 
by pokazać się narodowi. 
komunistom,. (którzy, jak 
wiadomo, w Norwegji mają wiełe.do ga- 


1 
iel- 


giak 


i tysiace wrogów. 


> osób. Z tej liczby 200 miejsce p 


Piewszy walc. 
Giełda zaproszeń. 


8-ej wieczorem, 
worzenia no- 


wej, norw 
Otrzymanie 
w opinji nadaniu dyr 
Listę obecnych . 


ównało się 
lacheckiege. 


graniczono. do 600 


królewskim gościom, dyplomacji, osobom 
urzędowym itd. 

Wielu, b. wielu przeżywało mękę ocze- 
kiwania, czy znajdą się wśród pozostałych 
czterystu wybranych. 

Król, przeglądając listę zaproszonych, 
rzekł: 


o przysporzy mi 400 pr: 
jació naście tysięcy nieprzejed: 
nych wrogów. 

Wieczorem miasto przybrało widok ca 
downy. Wszędzie flagi, festony, ilumina- 
cja, jakiej nie widziano. 

„Tysiąc z górą reflektorów (licząc w 


padło | t 


tem dopożyczone ze Szwecji) uczyniło bia 
ły dzień w mieście, 
Na zaproszeni: 


h powiedziane było: 
„strój cywiłr ko młodym oficerom 
pozwolono nio ruj é się na fraki. 

Starzy dyplomaci nie bez pewnej iro- 
przyglądali się wszystkiemu i kiwali 
i wśród kilkuset automobili, 
rzed pałac, znalazło się 
przedpotopowych mo- 


Coś około god 
wyższe wejście ka P 

Potem — pierwszy wale. Tańczyć mie 
rawo jedynie ludzie królew 
ia. Nast 


czoną. 
Przyglądający się dwór orzekł: 
— On tańczy najlepiej tango, a ona— 
walca. 


O godz. 1-ej rodzina królewska opu- 


a sale bał tr dalej już nie oficjal- 


" |nas o tyle tylko, 


.|przedewszystkiem nie go nie ol 


Konserwatyści są przygotowani do 
stawienia silnego oporu atakom libera- 
łów i partji pracy. 

Jednakże konserwatyści przystępują 
do walki, nie bez pewnych obaw, gdyż w 
chwili obecnej partja Ramsaya Mae Do- 
nalda dogonia partję Baldwina. 

Prawdziwą zagadką przyszłych wybo- 
rów angielskich jest głosowanie kobiet. 
Cenzus wyborczy dla wyborczyń obniżo- 
no z 30 na 21 lat. W ten sposób 30 maja 
14 i pół miljona kobiet będzie miało mi 
ność wypowiedzenia się w sprawie r 
nych programów politycznych ; liczba m. 
czyzn, zapisanych do głosowania, wynosi 
12 i pół miljona, co chyba dość wyraź- 
y, że płeć słaba w Anglji na 
będzie politycznie silniejszą. 
Jak ona wyrazi swą wolę? Nikt nie może 
i nie śmie tego prorokować, jedynie do- 


„świadczenie pokaże nam, jakie będą wy- 


niki, 


s 
Na fundusz walki ze 
P 
szpiegostwem 

Urzędnicy i funkcjonąrjusze niżsi kuratorjum 
okręgu szkolnego łódzkiego, solidaryzując się v 
inicjatywą Federacji związków obrońców Ojczy- 
zny, złożyli sumę 142 złote 50 groszy, na fun- 
dusz dyspozycyjny: pana ministrą spraw wojsko- 
wyk aina a 


Na ręce D-cy 28 pułku Strzelców Ka- 
niowskich dwaj oficerowie rezerwy Mare 
cinowski Józef i Ignacy Hirszberg w od- 
powiedzi na apel w sprawie zbiórki fundu- 
szu dyspozycyjnego dla Marszałka Piłsud 
skiego, złożyli po 50 złotych na powyższy 
GG" | 


mi, ale dotychczas, próżno dwór oczeku- 
je, już nie podarunku nawet, ale choćby 
depeszy z życzeniami od władz miejskich 
stolicy. 

Komunizująca większość „sprawująca 
rządy, kategorycznie oświadczyła: 

— Nic nie mamy przeciwko temu mło 
demu człowiekowi, który nazywa się na- 
stępcą tronu, nie mamy też nic przeci 
ko jego przyszłej żonie... Ale to przeci 
ich prywatna sprawa. Królowie obchodza 
o ile... przeszkadzaj: 
przy wprowadzeniu republiki. 

Król nie omylił się: kto nie zostab za- 
proszony na bal, przyjął ochotnierzapro- 
szenie do opozycji. 

A oblubieniec? Zły jest trochę, alej 


jakieś polityczne względy, gdy jest wbo- 


i, | ku swej ukochanej. 


Zdaje się, że marzeniem jego byłoby 
wynająć sobie gdzieś w centrum miasta 
trzy pokoje z kuchnią i sycić się<szczę: 
ściem. e 

A uroczystości trwać mają jeszcze. 

Na galowe przedstawienie ceną bile- 
tów doszła do 300 koron, a w pismach 
ukazały się ogłoszenia o sprzedaży, bile- 


Było pięknie, cudownie, nadzwyczaj- 
nie... 3 
Alei na słońcu są plamy... 


, Podarunki weselne nadchodzą setka- 


tów do kościoła, choć wydano je wyłącz- 
nie dostojnikom, f: 
Takie czasy- — wszyscy potrzebują 


ieniędzy, ; 
TŻ “M. Norden, 
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KAŻDY MA GŁOS W IMIĘ PRACY! 


WOLNA TRYBUNA STANU ŚREDNIEGO 


ZBEBEDEESZSZAANARKUCZAZZZEREKEZZE: |NOBABEDCEBCESEDUFBEASSZDZEBEZEECZZ: 


Protest Stanu Sredn 


Po klęsce mrozów 


Ulg podatkowych i kredy 


domaga się rzemiosło, drobny przemysł i handel 


GR 


kilku dniaimi odbyło się w Byd- 

ranie stanu średniego, 
na którem uchwalono jednogłośnie nastę- 
pujące rezolu: 


drobnego przemysłu trudno będzie - wy- 
równać wielkie stosunkowo straty, s 
wodowane zastojem, a nawet liczy 
należy z moż! 
warsztatów pracy na 
nia tej pomocy 

Spodzie 
brze zrozum: 
darczego, Rząd pi 
mocą rzemiosłu i drobne: 
szczególnie przez zas 
kowych i udzielenie wydatnej 
kredytowe, 


Nadzwyczaj surowa tegoroczna zima 
ala się dobrze odczuć wszystkich miesz- 
ańcom Polski. To też Rząd zajął się spra- 
pomocy dla ludności dotkniętej klęską 

nrożów. 

Powzięta jednak w dniu 22 b. m. na 
siedzeniu komisji budżetowej rezolucja 
zywa Rząd do udzielenia pomocy jedy- 

nie ludności wiejskiej. Tymczasem ucier- 
piały w równej mierze rzemiosło, drobny 
przemysł i handel na „prowincji. Przez 
szereg bowiem tygodni panował w tych 
gałęziach całkowity zastój. 

Potwierdzają to informacje prasy oraz 
uchwały powzięte na szeregu zebrań sta- 
nu średniego na terenie całego państwa, 
domagające się również pomocy dla 
warstw mieszczańskich. 


„ Bydgoszczy, 
stanu średniego, 
inę poszczegó- 


1. Zebrani ot 


yjdzie z wydat 

u przemysłowi, 
wanie ulg podał 
pomocy 


u pienię nym i restry 
cji kredytowych, zwracają się za pośred- 
nictwem swych senatorów i posłów do 
ciał ustawodawczych, by ministerstwo 
skarbu zarządziło moratorjum do dnia 


Rzemieślnik. 


e DLA REKLAMY! + 


znów NE na święta 10,000 butli ECP 


Pomoc Rządu dla rzemiosła i drobne- 
go przemysłu winna się przedewszyst- 
kiem wyrazić w zastosowaniu pewnych || 
ulg podatkowych, szczególnie zaś w odro- 
czeniu egzekucyj podatkowych i termi- 
nów płatności zaległych podatków. Rów- 


Wino Reneta TEREE 
Wino á la Tokaj. 
Miód (odstały) . 


. 


Ia 


. ” 


KE 


nież poważnej zmianie winna ulee polity- TA m Z $ 

ka kredytowa Banku Gospodarstwa Kra- NAJSTARSZY i i NAJWIĘKSZY HANDEL 

jowego. Win, Wódek i Towarów Kolonjalnych 
W najbliższych dniach przypada bo- 1538 p. f. 


PIOTRKOWSKA 54. 
Telefon 43-76, 


wiem termin płatności kwartalnej raty, 
tytüłem zwrotu udzielonych w roku 1928 
kredytów. 

Nie ulega najmniejszej. wątpliwości, 
że znaczna większość nie będzie mogła 
uiścić swojej należności, wobec czego na- 
leży termin płatności przesunąć do na- 
ępnego kwartału z tem, że obecną ratę 
vozłoży się na kilka terminów. 


S. JAWORSKI, Łódź, Ź 


FRANCISZKAŃSKA 31a 
(róg Brzezińskiej) 


KINO „BAJ KA” £ 


OSTATIE 2 DNI! DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 


Najpotężniejsza kreacja „SZPIEDZY” 


Fryderyka LANGA 
Film tysiąca sensacji ra tle zbrodniczej działalności międzynarodowej bandy 


Walek Rudolf Klein Rogge i Willi Fritsch 


głównych: 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. Z. SANDONIERSKIEGO. 


Jednocześnie winien Bank Gospodar- 
stwa Krajowego uruchomić specjalne 
kredyty dla tych warsztatów rzemieślni- |£ 
czych, które najwięcej ucierpiały wsku- | jg 
tek mrozów i długotrwałego zastoju, wy- 
wołanego brakiem komunikacji. 

Bez wydatnych ulg podatkowych i 
ezbędnych kredytów dla rzemiosła i 


ele i święta oraz w dni wowszednie na 
jo od. 30 groszy, 


Początek codziennie o godz. 4.30 w soboty, 
pierwszy seans ceny 


ESUEZEDBEUZDDNEZSKZBOGZEBZKEZESZKOSERBUEAZCHENSKABACZZENZAEN| 


przeciw bezwzględnem 


Al go oraz naczelników 


jegov Bydgoszczy 


u NE podatków 
1 czerwca r. b. co do zaległości podatko- 
wych z lat ubiegłych bez |Eaz z 
setek i kar za zwłokę. 
2. Zebrani obywatele m. Bydgoszczy, 
zrzeszeni w organizacji Stanu Średniego, 
ze wzgłędu na wadliwy i niezgodny z rze- 
stym stanem rzeczy wymiar podat- 
owego przez miejscowe komisje 
owe w osobach naczelników obu 
urzędów skarbowych m. Bydgoszczy, by 
ci po otrzymaniu umotywowanych odwo- 
łań w zakresie własnej kompetencji, prze- 
widzianej art. 72 ust. o pod. dochod, i 
paragr. 188 rozp. wyk. min. sk. z dnia 
14. V. 1921 r. w celu zażegnania grożą- 
cej katastrofy. rękodziełu, kupiectwu i 
|drobnemu przemysłowi zechcieli ograni- 
czyć pobór tegoż podatku do kwot uję- 
tych odwołaniem, aż do chwili rozstrzy- 
cia przez komisję odwoławczą. 
Ponadto by równocześnie o swem za- 
rządzeniu zechcieli informować miejski 
urząd podatkowy w celu skorygowania 
poboru dodatku komunalnego. ... ee.. 
Rezolucje te przesłane zostaly do wszy 
stkich posłów i senatorów stanu średnie- 
urzędów skarbo- 


|gni 


wych w Bydgoszczy. 
PETAN KATE TRE E EGER EOSED T JE ENAA STA 


Ułatwienia dla turystów 
udających się na P.W.K. 


Z inicjatywy komisji międzyminister- 
jalnej dla zbadania zagadnień turystyki, 
ministerstwo spraw zagranicznych, w po- 
rozumieniu å ministerstwem skarbu, wy- 
dało do wszystkich placówek zagranicz. 
nych Polski okólnik w sprawie ulg opal; 
konsularnych dla zwiedzających powszech 
ną wystawę krajową w Poznaniu 1929. 
Zarządzono, aby w stosunkąch do osób, 
udających się na PWK do Polski; stoso- 
wano ulgi opłat konsularnych, t. j. aby 
udzielano obywatelom cudzoziemskim wiz 
za zwolnieniem od opłat konsularnych, 


WITOLD PAWŁOWICZ t5) TAN Okra 
R x A ji ój z Ge a m z% $ 
Wobronie rządowego projektu ustawy Komorne a sa. ych ZE 


„O popieraniu budowy tanich mieszkań“ nowić będzie po osiągnięciu pełnych norm. 


2 trum: 
Rządowy projekt stworzenia funduszu | f) dla mieszkań 6-7 pokojowych dojści sj m aaa 
pałek Simona finda f jesikań 6-7 pokojowych (po dojściu 1 pokój z kuchnią (130 pr.) 65 zł. 
budowlanego spotkał sie „w, całym kraju | podstawowego komornezo da 100 pr.) o 8 proc AR AWOCASĄCJH 
Głós nie padł publieznia w obienia Toy | kwart. do 200 pr. podstaw. komornego. sig (160 „ 168, 


it. d. 

Koszt mieszkań (w spółdzielni) bez 
względu na dzielnicę, w domach nowow; 
a podstawie projektu us 
„o popieraniu budowy tanich miesz- 
Á" wynosić będzie: 


g) dla mieszkań licząc ponad 7 pokoi, oraz dla 
sklepów i innych pomieszczeń handlowych i prze- 
mysłowych (po dojściu podstawowego komornego 
- |do 100 pr.) o 10 pr. kwart. do 200 pr. podstaw. 

komornego. 


Peł 


tne wi 


bardziej interesujący jest poniższy arty 
kuł p. Witolda Powiowicza, jednego 
bitnych znawćęw polityki 
wyższego urzędnika, ministerst 
który w dalszym ciągu dru 

Po kilku głosach kry 
mieszczało „lasto“, 
zaznajomić Czytelników z fachową obro- 


ięcie podatku, z za- 


ną projektu. komornego, z 1 pokój z kuchnią 68 
Ustawa przewiduje, że poczynając od KOERT cc z x ud ba p 


1 budowlanego, 


dnia 1 kwietnia 1929 r. RE będzie ro po up. 
o pi PAY 


wzrastać w sposób następując 

a) dla mieszkań 1 pokojowych c= dojściu pod- 
stawowego komornego do 100 pr.) o 1 i pół pr. 
kwart. do 130 pr. podstaw, komorn. 

b) dla mieszkań 2 pokojowych (po dojścia pod- 
stawowego komornego 'do 100 pr.) o 2 pr. kwart. 
do 140 pr. podstaw. komorn. 

e) dla mieszkań 3 pokojowych (po dojściu pod- 
stawowego komornego do 100 pr.) o 3 pr. kwart. 
do 160 pr. podstaw. komorn. 


300 zł: 4 proc. 
zł. X 2 (izby) 


gruntu 1.000 zł, 
znie kwoty 2.400 zł., licząc oprocento- 
w stosunku rocznym 
- 192 — 696 zł.; 696 plus 
;816 : 12= 


., oraz war ur 


F 
ustawy, 


o którem 


d) dla mieszkań 4 pokojowych (po dojściu pod- 
stawowego komornego do 100 pr.) o 4 pr. 
do 180 pr. podstaw. komorn. 

e) dla mieszkań 5 pokojowych (po dojściu pod- 


Komorne w 
obecnie w m. st. 
otrzymane 12. 


domach starych wyn 


Il okręg _ krańce: średnie: 
22 zł, 7 zł. 182, 
65 „ 45 „ 62 n 
90 w 60 „ 85 „ 


komornego, przewidzianych w projekcie 
ustawy: 


II okręg: krańce: Średnie, 
57 zł. 18 zł. 4T zł. 
91 » 63 » 86 „ 
144 „ 96 p 136 „ 


nym, stwierdzimy, że koszt mieszkań jed+ 
no i dwupokojowych w domach nowych 
sunkowo nie będzie znacznie się róż- 
nit od komornego w domach starych, & 
szt mieszkania trzypokojowego w domu 
nowym będzie ten sam, co i komorne tar 
kiegoź mieszkania w domu starym. 
*» o » + 


si 


im źródłem dochodu,  przewidzia 
jekcie ustawy, który ma przy- 
do zwiększania wpływów pań- 
go Funduszu budowlanego, jest 
zu od placów niezabudowa 
h miejskich. Podniesienie 
ywołać zasadni- 
tkiem drogą ta 
ię kszy niż dotych- 

t fiskalny w postaci zwiększo- 
ywów, które przeznaczają się na 
Jecz zarazem skutkiem tej 
je się place, dotychczas 
cznie, będąc jedynie przed- 
Dzisiejsza spekulacja 

ia się również niewąt- 


„|rych (pozycja „Średnie komorne") z kosz 


stawowego komornego do 100 pr.) o 6 pr. kwart, 
tem mieszkania w-domu nowowybudowa- 


do 200 pr. podstaw. komorm 


Warszawy) : 


wie ujemnie do rozwoju budownietwź 
św... (Dalszy, ciąg nastąpi) - 


pli 


imiaiasa 


Nr. 85 de t „HASŁO" z dnia 27 marca 1929 roku. ŚR 
Zon sprzedawać Sprawiedliwość 


mie wolno | 
Ani dla pazbycia się ich, 
ani dla zarobku 


Pan Delacroix stanie niebawem prezd 
sądem w Amiens. W sposobie życia nie 
różni się on od innych; chyba w doborze 
lektury. 

Czyta tylko awanturnieze anegdoty o 
rycerzach średniowiecznych i _ zbójach. 
Przejęty ich zwyczajami, w życiu codzien 
nem, prócz tej chwili, kiedy zboże kupuje 
lub sprzedaje, staje się dziwakiem o po- 
glądach średniowiecznych. 

Trzeba o tem powiedzieć Czytelnikom, 
inaczej trudno by było zrozumieć, co p. 
Delacroix nakłoniło do czynu, za który 
będzie odpowiadać przed sądem. 

Niemłody już Delacroix postanowił 
sprzedać swoją piękną, młodą żonę. Wy- 
czytał widocznie w jakimś romansie, że 
można kupować i sprzedawać kobiety. Po- 
dobało mu sję to, więc zdecydował się żo- 
nę swą spieniężyć. 

Wnet znalazł się kupiec, ofiarujący 
35.200 fr. za kobietę. Do kupna odrazu 
nie doszło, gdyż Delacroix zażądał za 
swoją żonę 50.000 fr. Na taką sumę nie 
wgódził się kupujący. 

Co robi natenczas żona, którą mąż 
sprzedaje? — Nic. 

Czeka spokojnie, podobna do krółew- 
nej z bajki, na przyszłego mężą i zda- 
wałoby się, że i ona żyje kilkaset lat 

Tak jednak nie jest, bo w tych eza- 
sach białogłowy posłuszne swoim wład- 
com, bez szemrania znosiły biczowanie, 
tetraz jednak, gdy Delacroix zamierzał 
to samo uczynić, nieszczęśliwa kobieta 
udała się na policję. 

Rzecz przedstawia się mniej więcej 
tak: Gdy Delacroix zażądał za żonę 50.000 
fr., kupiec wyszedł, i nie powrócił. Wten- 
czas Delacroix popadł w złość, poszedł 
mścić się na żonie i pobił ją dotkliwie. 

Nie wiadomo, jak się zakończy ta iście 
romotnyczna awantura. „4; z 


2,000 zl. kosztuje kobieta 


M. Cooper, angielski kinooperator, 
który udał się z ekspedycją filmową do 
angielskiego ,Sundąnu, opowiada, że w 
tamtejszych wioskach można kupić mło- 
dą niebrzydką kobietę za 50-funtów szter- 
lingów. 

Krajowcy jednak, o których rodzice 
córek wiedzą, że są bogaci, płacą za żonę 
do 1000 f. 

Tak wysokie ceny na tamtejsze ko- 
biety należy przypisać temu, że jest ich 
w'Sudanie o wiele mniej niż mężczyzn. 


JERZY NAŁĘCZ 


Sztuczny człowiek widzi 


Cudowne oko człowieka mechanicznego 


Uczony amerykański, John Vander- 
bildt, który pracuje w elektrycznem to- 
warzystwie Westinghousa, skonstruował 
— jak wiadomo — człowieka mechanicz- 
nego, pod nazwą Eryk Robot. Wynałazex 
Vanderbildta był demonstrowany na ban- 
kiecie w New Yorku wobec członków A- 
merykańskiego instytutu. Najważniejszą 
własnością tego nowego automatu jest to. 
że posiada on oczy, które reagują na 
światło. Niech tylko cośkolwiek stanie w 
polu widzenia Robota, nie omieszką on 
natychmiast wyrazić tego w odpowiedni 
sposób. e 

Automat, ustawiony w pobliżu drzwi 
wejściowych, głośno oznajmiał, gdy wcho 
[dziła jakaś osoba. Gdy chciano go oszu- 
kać i wysuwać w drzwiach jakiś przed- 
miot, lub machać czapką, mister Robot 
nie reagował zupełnie. 


Wielkie wrażenie na obecnych spra- 
wiło następujące doświadczenie. Przed 
Robotem postawiono blaszankę z benzy- 
ną. Benzynę tę następnie podpalono. Rea- 


Śmiech a 


gując natychmiast na płomień, mister 
Robot schwycił aparat do gaszenia ognia 
i płomienie zalał. 

Zrobiono jeszcze drugie interesujące 
doświadczenie. 

Przed automatem poustawiano kilka- 
ście różnych form i koloru pudełek. Czło- 
wiek mechaniczny posortował je jaknaj- 
skrupulatniej, według kolorów i formy, a 
te wszystkie pudełka, które były poła- 
mane, odrzucił. 

Wynalazca wypowiedział na bankiecie 
dłuższą mowę, w której twierdził, że 
wszystko to, co obecni widzieli, nie wy- 
czerpuje bynajmniej tego, co w przyszło 
ści będzie mógł robić człowiek elektry- 
czny. 

Wszystkie jego czynności opierają się 
na niesłychanej czułości jego foto-elek- 
trycznych oczu, które reagują na najdro- 
bniejsze zmiany świetlne. 

Wynalazca twierdzi, że w przyszłości 
człowiek elektryczny będzie w stanie cho- 
dzić na miasto i czynić zakupy, zastępu- 
jąc w zupełności służbę domową. 


charakter 


Określenie charakteru według oznak zewnętrznych hudzi 
śmiejących się 


Czy po sposobie, w jaki się ktoś śmie- 
je, można poznać charakter danego osob- 
nika — oto pytanie, które zadała sobie 
nauka i dzięki licznym spostrzeżeniom, 
odpowiada na nie już dość dokładnie. 

Oto te spostrzeżenia w bardziej cha- 
rakterystycznych fazach śmiechu ; 

Ludzie, którzy śmieją się długo i ser- 
decznie, których śmiech wyraża się na- 
zewnątrz w całej postaci, oczach i ru- 
chach, są naogół bardzo sympatyczni i za- 
eni. Bywają oni uczynni i litościwi. Lu- 
dzie, którzy śmieją się śmiechem zduszo- 
nym w sobie, a których zadowolenie mo- 
żma dostrzec tylko dzięki wstrząsaniu ra- 
mionami, mają naturę dobrą i są zazwy- 
czaj troskliwymi rodzicami, 

Ludzie, u których śmiech zamiera 
gdzieś w gardle, a nazewnątrz nie wyra- 
ża się na twarzy żadnym odruchem, mają 
charakter podejrzliwy, są chytrzy, bez 
sumienia. Twarde, złe charaktery śmie- 
ją się, nie śmiejąc. 

Kto jest skłonny do głośnych wybu- 
chów Śmiechu, ustających momentalnie, 
temu nie należy wierzyć, Taki udaje tyl- 
ko usłużność i otwartość, w rzeczywisto- 
ści jest charakterem nader skrytym. 


Zemsta dziewczyny 


z plemienia Maorów 


Po pięcioletniej włóczędze po szero- 
kim świecie Rarwiński powrócił do kraju. 
Różnie się zdarzało w tym pięcioletnim | 
okresie tułactwa, Był na wozie i pod wo- 
zem. Wreszcie szczęście mu dopisało. 

Gdzieś na południu Afryki, w zapadłej 
skalistej miejscowości, gdzie rzadko mo- 
żna było spotkać twarz białego czlowieka, 
natrafił na złoża diamentów. 

Radość jego graniczyła wprost z sza- 

. leństwem. .Odtańczył. dziki taniec Yo- 
way'ów, którym w niebywały zachwyt 
wprowadził obserwujące go małpy. Śmial 
się i płakał naprzemian, a wreszcie ucało- 
wał ziemię, która mu przyniosła bogac- 
two. 

Minęło parę miesięcy i Barwiński spie- 
niężywszy nową kopalnię diamentów, po- 
wrócił do Polski. Pieniądze ulokował w 
bankąch, i w poszukiwaniu odpowiednie- 
go majątku ziemskiego, który zamierzał 
nabyć, zamieszkał w mieście. 

Wymajął na jednej z cichych ulie nie- 
wielkie mieszkanko, w którem ulokował 
swe „zbiory”, jak nazywał szumnie w du- 
chu kilka strzał, parę dzirytów oraz dwa 
niezgrabne posążki, przywiezione z Afry- 


ki, 
Jeden atoli z posążków był przedmio- 
tem niezwykłej pieczołowitości Barwiń-| 


skiego. Niezdarnie ulepiony z szaro-Zie- 
lonej gliny, przedstawiał nagą kobietę, 


którą od stóp aż do szyi obejmowały splo- y 


ty potężnego węża. 

Posążek ten spoczywał w szkatułce 
z migdałowego drzewa i nie było dnia, 
aby Barwiński nie oglądał go z wielką 
uwagą. 

Trzymając w ręku nieudaną meźbę 
jakiegoś murzyna afrykańskiego, badał 
jej powierzchnię przez szkło powiększa- 
jące, ale snać oględziny wypadały pomyśl 
nie, bo składał ostrożnie posążek do szka- 
tułki i uśmiechał się z zadowoleniem. 


— Dlaczego to czynił? W jaki sposób |; 


posążek ten dostał się do jego rąk? — 
na te pytania nie udzieliłby nikomu od- 
powiedzi. 

Przed samym sobą wstydził się swo- 
jego postępowania. Niejednokrotnie miał 
najszczerszy zamiar wyrzucenia poprostu 
rzeźby za okno. Ale jakaś tajemna siła 
powstrzymywała zawsze jego ramię. Bat 


się panicznie przed czemś, co drzemało w |J9 


mrokach chaszczy afrykańskich, a zbu- 
dzone przez niego przybyło wraz z nim 


Są ludzie, którzy śmieją się bardzo 
krótko i wstrzemięźliwie, jakby lękali się 
czegoś. Ludzie ci okdarzeni są zwykle 
wielkiemi zaletami ducha, ale podlegają 
każdemu wpływowi. 

Największe, najpotężniejsze duchy 
śmieją się bardzo rzadko. Ale jeżeli śmie- 
ją się, to już oczy, wargi, twarz są wte- 
dy jakby zwierciadłem, na którem odbija 
się radość. 

Oto krótki zarys „Śmiechołogji”, je- 
żeli tak można nazwać naukę, zajmującą 
się określeniem charakteru według oznak 
zewnętrznych ludzi śmiejących się. 


sowiecka 


Za siostrzeńca płaci alimenty 
wujaszek 


Ogłoszone zostało nowe prawo w $0- 
wietach, które budzi wesołość nawet w 
smutnej Rosji. 

Według tego prawa, o ile zasądzony 
na płacenie alimentów nie ma ich z cze- 
go płacić, muszą wnosić pieniądze za nie- 
go jego najbliżsi krewni. 

W tych dniach stanął przed sądem w 
Moskwie młody  krasnoarmiejec, któ. 
zawiązał bliższe stosunki z młodą pani 
ką, zakończone narodzinami. dziecka. Gdy 
krasnoarmiejec zdecydowanie eświadczyi 
pannie, że się z nią nie ożeni, ta wniosia 
skargę do sądu. Krasnoarmiejca skazana 
na płacenie alimentów, ale ponieważ, jako 
żołnierz, nie posiada on żadnych docho- 
dów, sąd postanowił ściągnąć alimenta z 
wujaszka krasnoarmiejca, który jest za~ 
możnym „kułakiem”. To się nazywa być 
sprawiedliwym... 


Wiek roślin 
Drzewo mamutowe żyje 6000 lat 


To, co na stosunki ludzkie uważa się 
za wiek zgrzybiały, a nawet wprost za 
rzadkość — wiek stu lat, to w Świecie 
roślin jest wiekiem dziecięcym. Drzewa 
liczą swoje lata na dziesiątki lat, w od- 
różnienia od człowieka, który je liczy na 
okresy roczne. 

Słynny podróżnik Aleksander Hum- 
bołdt episuje drzewo na wyspie Tenery- 
fie. Miało ono 18 mtr. objętości, a jak 
twierdzi Humboldt, liczyło sobie około 
6000 lat. Było to t. zw. drzewo mamu- 
towe. Bontanik austrjacki Antoni Kerner 
podaje następującą tablicę wieku drzew: 
grab 150 lat, jesion 200—300, buk 300, 
topola 500, świerk 570 lat, jodła 600, ligi 
1000, modrzew 1200, cedr 2000, n 
2000, cis 3000, cyprys 3000, cyprys me- 
ksykański 4000, plata 4000, drzewo chle- 
bowe 5000 i drzewo mamutowe 6000 lat. 

Gdyby ludzie mogli dożyć takiego 
wieku? 


SPRYT ANGLIKÓW 


Sposób na niepłacenie 

Jeden z kabaretów londyńskich, nie- 
chcąc płacić podatku od widowisk, wpadł 
na oryginalny pomysł. Nie wydaje żad- 
nych biletów wejścia, lecz każdy kto chce 
być na przedstawieniu, musi kupić tabli- 
czkę czekolady w bufecie, naturalnie za 
odpowiednią cenę. Czekolada do pierw— 
szych rzędów krzeseł jest w wyższym ga- 


by się raz na zawsze zmory swego życia 
i koszmarne wspomnienie jednego z epi- 
zodów jego bujnej przeszłości, przeżywa- 
nej pod skwarnem niebem Afryki, prze- 
stałoby go dręczyć. 

Aby jednak zdobyć się na ten czyn, 
trzeba było przestać wierzyć w nadprzy- 
rodzoną władzę czarnych. czarodziejów, 
których niejednokrotnie spotykał w cza- 
sie pobytu w Afryce — a tymczasem Bar- 


A ebie w duchu skończonym 
idjotą. Tłumaczył sobie, że on, dziecię 
dwudziestego wieku, wieku materjalizmu, 

ie powinien sobie zaprzątać głowy ja- 
kiemiś czarodziejskiemi praktykami czar- 
nych kapłanów, które muszą mieć podło- 
niu nieznanych mu, jak i 


że na wy 
całemu cywilizowanema ogółowi, sił przy- 
rody. 

Starał się wmówić w siebie, że czaro- 
dzieje to kli szarlatani, nieodznaczają- 


em więcej od swych czarnych 
k tylko sprytem i swojego rodza- 
wiedzą, nieznaną szerszym war- 


Napróżno! 

Był świadkiem szeregu faktów, któ- 
rych rozum ludzki nie umiał. wytłuma- 
czyć, więc nie mógł pozbyć się wiary W 
cudowne praktyki murzyńskich czarodzie- 


1 dlatego codziennie oglądał posążek, 
badał jego powierzchnię przez szkło po- 
większające i kłądł z ulgą z powrotem 


do Polski zaklęte w niezdarnm posążku 
z gliny. 

Czuł, że gdyby miał na tyle siły woli 
i odwagi, aby posążek zniszczyć, pozbył- 


do szkatułki. 
Mijały dnie, tygodnie, miesiące. 
Barwiński kupił majątek ziemski, a że 


podatku od widowisk 


tunku, balkon obowiązują czekoladki, itd. 
Kto nie jada czekolady „może sobie ku- 
pić papierosów, też w różnych gatunkach. 

Urząd skarbowy, jak dotychczas, nie 
znalazł jeszcze sposobu na dowcipnege 
dyrektora teatru, gdyż w kodeksie han- 
dlowym nie przewidziano. takiego wy- 
padku. 


zapalał się do każdej nowej pracy, więc 
od świtu do nocy pochłaniały go zajęcia 
gospodarskie. Atoli'i w tym czasie nie za« 
pominał o małym posążku z szaro-zielonej 
gliny. 

Posążek, jak i dawniej, spoczywał w 
szkatułce z migdałowego drzawa i jak 
dawniej, Barwiński oglądał go codzien- 
nie. 
Zamykał się wówczas w swoim gabina 
cie, wydawał surowy rozkaz nieprzeszka 
dzania mu pod żadnym pozorem i roZ- 
twierał biurko, gdzie w płaskiej szkatuł- 
ce spoczywała gliniana kobieta. 

Czasami, schowawszy posążek, z glo- 
wą opuszczoną na piersi, siedząc w wiel- 
kim, obitym skórą fotelu, zagłębiał się w 
spomnieniach, myślą przenosił się do 
wnętrza, dzikiej Afryki. 

Upłynęło dwa lata od powrotu Bar- 


je- 


wińskiego do kraju, a w u 
go zaszły ogromne zmiany. 

Chodził zawsze ponury, g ye 
Uśmiech nigdy nie zawitał na, jego obli- 


czu, oczy zapadły mu wgłąb, cera przy- 
brała odcień ziemi: się i 
straci apetyt. 

W trzydziestym pierwszym roku ży- 
cia był nieomal że starcem. 

"Trapiło go wspomnienie, które codzien 
mat ma i>odnawiał gliniany 


7 


nie przypomi: 
posążek. 
Pewnego dnia, oglądając, jak zwykle, 
niezdarne dzieło jakiegoś murzyńskiego 
artysty, zadrżał całem ciałem. Śmiertel. 
na bladość pokryła mu oblicze. Posążek 
o mało nie wysunął się z Jo iy, 
e. n. 
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Rozsadnikiem gruźlicy 
kałuże na niezabrukowanych ulicach 
kresów Łodzi 


Apel robotnika z ul. Piwnej pod adresem magistratu 


Że gospodarka miejska szwankuje, Nikt w to nie wątpi, że nie w centrum, | sów robotnika, powinni się tym listem za 
jest, to tajemni poliszynela, lecz na krańcach miasta, w ciasnych mie- interesować. 

"Tęczowe bi zumnych inauguracyj | szkaniach mieszkają robotnicy, a te krań- 
nych zapowiedzi obecnego magistratu |ce miasta pod względem sanitarnym 
prysnęły, zetknąwszy się z szarem Ży- | przedstawiają się fatalnie. 
ciem dmia powszedniego. Nie widać ani Poniżej podajemy nadesłany do re- 
planowości w realizowaniu zapowiedzia- |dakcji list, świadczący, w jakich warun- 
nego programu, ani tej zbytniej troskli- |kach wychowuje się dziecko robotnika, 
wości w stosunku do najszetszych Panowie z magistratu, którzy szafu- 
warstw robotniczych. $ ją szczodrze frazesami o obronie intere- 


KRAWAT cæ 


stroju męskiego który kupisz fuż 


Jutro, środa, 27 marea, Jana. 


TEATRY: 
Miejski — „Dw. aj panowie B", 
— Panna Maliczewsl 
r Popułarny „Ali - Baba”, 
CO GRAJĄ DZIŚ W KINACH: 


lo — W obliczu Śmierci. 


. + ©» 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Mam zaszczyt zwrócić się do Pana 
Redaktora z prośbą o umieszczenie w 
swoim poczytnem piśmie krótkiej wzamian 
ki o ulicy Piwnej, której środkowa część 
jest niezabrukowana — na przestrzeni 
od ulicy Lutomierskiej do Wrześnieńskiej 
oraz nie posiada żadnego ścieku. 

Przepisy sanitarne wymagają, aby 
gospodarze ustawiali złewy, które oczy- 
wiście w każdym domu się znajduje, lecz 
jeżeli ułiea nie posiada żadnego Ścieku, 
to gdzie mają odpływać nieczystości? 

U nas Ledy aeg si Sa — jeżeli 
już mają stać kałuże tości w po- 
dwórza — E ludziska d wylewać 
wprost na ulice. 

Zimą robi się ślizgawica, natomłast 
obecnie, gdy nastąpiła odwilż, poczynają 


tol — Cyrk Wolfsona. 
o — Tom Mix. 
'ajemniczy obrońca. 

wy — Podszepty Demona. 

wot Chrystusa. 

— Całuje twoją dłoń — Ma- 


ne. 
świat dla kobiety. 
e Kino Oświatowe — Król Dźun- 
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od == do najdroższych 
w magazynie bielizny 
i towarów galanteryjnych 


R. $BOBENKIEWICZĄ 


Piotrkowska 150 — Konstantynowska 26 


Tragiczna śmierć żołnierza 


w spienionych fałach wezbranej Warty 


Według informacyj, które nadchodzą |chliński, w czasie akcji rozbijania zato- 
z terenu całego województwa, akcja prze |rów, utonął. Przyczyną wypadku było wy 
ciwlodowa i przeciwpowodziowa dała do- |wrócenie się Łodzi, spowodowane uđe- 
tychczas dobre wyniki. rzeniem płynącej pod wodą kry. Dowód- 
Poziom wody na Warcie w powiecie|ca patrolu, Wawrzyniak, któremu rów- 
koninińskim podniósł się do wysokości |nież groziło niebezpieczeństwo utonięcia, 
2 mtr. 30 cm., wskutek czego kra ruszy- | został uratowany. 
Ja, tworząc miejscowe zatory, które jed- W pow. sieradzkim Warta jest już 
nak, dzięki energicznej akcji, zostają | prawie zupelnie wolna od lodów. Jedynie 
szybko usuwane. pod miastem Wartą wczoraj przed mo- 
W okolicy wsi Panprzyków, pow. koniń | stem utworzył się zator, który wezwani 
skiego, woda przerwała wał ochronny, za- |saperzy, wespół z ludnością miejscową 
lewając obok leżące łąki. Częściowo wał| rozbijają. 
anpra Wop Wał A ję ów Agca net Kra na wiełu odcinkach tej rzeki pra- 
pod wsią Brzezińskie Holendry, został |wie zupełnie spłyri Żaden z mostów i j ia 72. 
przez pogotowie natychmiast naprawio- |uszkodzony nie póz Firma P. paleta ky nodnia, na 
my. Na Widawce płynie jeszczs drobna [PO STU kowski porade działalności. Na 
Pod Uniejowem, pow. tureckiego, nie-|kra, która niebezpieczeństwa nie przed- A M eż A 
stety nie obeszło się bez nieszczęśliwego | stawia. nadchodzący sezon i wy powy: elkiegc 
Na Pilicy i Prośnie lód nie już patrzyła się w Nią WE WSZ E 
Jeden z saperów 60 pułku Adam Ma- | spłynął. rodzaja garderoby damskiej, męskiej 


a — Ramona, 
dcon — Rif i Ralf. 
e — Shańbiona. 


które w naszej dzielnicy bawią się zwy- 
kie na ulicach, z braku innego miejsca 
zabaw. > 

Możeby tak magistrat łódzki zajął 
przychylne stanowisko i nakazał już nie 
wybrukowanie ulicy, a przeprowadzenie 
ścieku, co w wysokim stopniu przyczyni- 
łoby się do ulepszenia stanu. sanitarnego 
na Powtarza odcinku uł. zwi. 
y . » «e 

Asfältuje się część ulicy Piotrkow- 
skiej, w tym czasie, gdy szereg ulic na 
krańcach miasta jest niezabrukowanych 
i obok gnijących kałuż, będących rozsad- 
nikami chorób, bawią się dzieci. 

Nie więc dziwnego, że w takich wa- 
runkach gruźlica zbiera wśród robotni- 
ków niełada żniwo. 


póldzielnia — W wirze W 

e — Wyjęty, z pod prawa. 
Victoria — Nowoczesny Casanowa, 
Wodewil — Panna szofer. 
Zachęta — Tańczący Wiedeń, 


I0-lecie Rady Miejskiej 
m, Łodzi 

D dniu dzisiejszym przypada. dziesiąta. 

a samorządu m. Łodzi, bowiem: dn. 

1919 r. po raz pierwszy: zebrała 


r W Sash minionego dzie. 
y do rady miejskiej od- 
lomo, jeszcze dwukrot- 
ie w dniu 13 maja 1923 r. 
ernika 1927 r., zaś obecna 
z „kolei, licząc od 


P. Czerniłowski 
Sprzedaż na raty, Wschodnia 72 


zada m. Łodzi, — — wobec. przypadają- 
o obecnie okresu przedświątecznego 
będa się w połowie. przyszłego mie- 


iezależnie od prożektowanych: na te- 
renie rady miejskiej uroczysctości, wła- 
dz lowe rozpoczęły już prace 

do wydania wielkiej 
owej” m. Łodzi, w której 
i praca zarówno rady miej 
wszystkich działów magi- 
u znajdzie dokładne i wszechstronne |% 


dziecinnej oraz w wszelkiego rodzaju i ga 
tunki towarów, jako to: kamgarny, bos- 
||tony, gabardiny, jedwabie, firanki, kot- 
dry pluszowe, watowe i gobelinowe, a tak 
fże obuwie i meble. 

Oparte na zdrowych i mocnych pod- 
stawach, przedsiębiorstwo to, znajdujące 
się pod fachowym kierunkiem p. P. Czer- 
|niłowskiego, w krótkim. stosunkowo cza- 
ie szybko rozwinęło się i zyskało sobie 
zaufanie klijentefi, która też F[iecznie od- 

wiedza firmę. 
j Firma na nadehodzący sezon, cadem 
zaspokojenia potrzeb swej klijenteli, zao- 
patrzyła się dostatecznie w wszelkie to- 
wary, co w znacznej mierze przyczyni sœ 
do dałszego rozwoju firmy P. Czerniłow- 
ski. 


KINO SPÓŁDZIELNI 


IP ików Państw. h, K lnych i $ h 
NE w owi i e A i deo go E YĆ 


Od poniedziałku dnia 25 marca do niedzieli dnia 31-go marca 1929 r. wł. 
Współczesny erotyczny dramat 


+ „W WIRZE PARYŻA” 
Zrealizował Juljan Duvivier. 
W rolach głównych: LIL DAGOVER, GASTON JACQUT i inni. 


A ÓDRON IDP IL | 
Jastępny program: „RRÓLOWA BROADWAYU". Dramat z życia wielkomiejskiego w 10 aktach 
W rolach głównych: Dorota Revier i Edward Bourne. 


Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 
więta o g. 12 w'poł. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Na 1-szy seans cony A 


iejskie zakłady 
„kąpielowe 


iu przedświątecznym |] 


Dziś premiera! 
Wielki świąteczny program! 


Cyrk Wolfsohna 


Potężna atrakcja cyrkowa 


zws; Demenico GAMBINO, Helena ALLAN , 
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Z nędzarza — miljonerem 


Zawrotna karjera łódzkiego emigranta 


Odwdzięczając się swemu łódzkiemu opiekunowi złożył w banku na 


jeg o im 

Przed 30 laty w Łodzi przy ul. Brze- 

lzińskiej zamieszkiwał bogaty kupiec Icek 

iZiłberberg, który prowadził wielkie przed 
siębiorstwo handlowe. 

W domy tym w owym czasie zamiesz 


bergowi, dzięki któremu dorobił się tak 
wielkiej fortuny w Ameryce, złożył w c: 
nym z banków łódzkich wiel 


W ARERYCE 


ię znaczną sumę pieniędzy 
Dżeks chcąc odwdzięczyć się Zilber- | ni 


który, jak 
dynie z procer 
piecza całkowicie sta- 


y na imię Zilbe: 
riadujemy, 
co mu za 


sum -| 


kiwał biedny żydek Abram Jozeff, który 
był handlarzem starzyzny i obarczony był 
liczną rodziną. 

Jozeff nie był w stanie utrzymać licz- 
nej rodziny, to też dość często zwracał się 
do Zilberberga, przed którym się żalił na 
swój los. Zilberberg, jako zamożny czło- 
wiek, pomagał Jossefowi, a zwłaszcza za- 
opiekował się 13-letnim jego synem Ja- 
kóbem. 

Zilberberg, posiadając znajomych w 
‘Ameryce, utrzymywał z nimi kontakt i 
pewnego dnia zwrócił się do nich, aby ci 
przyjęli do siebie 13-letniego Jakóba, któ 
ty juź wówczas wykazywał ogromne zdol 
ności, 

Pewnego dnia Zilberberg otrzymał 
wiadomość od krewnych z Ameryki, iż ci 
zgadzają się na zaopiekowanie się Jakó- 
bem. Po pewnym czasie Jakób Joseff roz 
począł pracę, dzięki której dorobił się nie- 
znacznego kapitału. W tym czasie ojciec 
Jossefa znalazł się w strasznych warun: 
kach materjalnych, wskutek czego po 
pewnym czasie zmarła mu żona i wszyst- 
kie dzieci, a pozostały jedyny syn w Ame 
ryce nie mógł mu narazie udzielić dosta- 
tecznych środków do życia. 

Wówczas Zilberberg zlitował się nad 
losem starego Jossefa i dał mu pieniądze 
na podróż do Ameryki. Od tego czasu 
wszelki ślad po Jossefach zaginął. 


W międzyczasie Zilberbergowi zaczę- 
tło się powodzić coraz gorzej, stracił ma- 
jatek w czasie wojny, wskutek czego 
stał się biednym człowiekiem. Ostatnio 
Ziłberberg zamieszkiwał w Łodzi przy ul. 
Leszno Nr, 1, gdzie Ozeo się nim są- 
siedzi. was 


"Tymczasem Jakób Joseff nazwał się 
Jakóbem Dżeksem i dorobił się w Ame- 
ryce wielkiego majątku, przyczem z bie- 
giem lat został właścicielem dwóch wiel- 
kich banków w Waszyngtonie i New-Yor- 
ku, oraz ogromnej fabryki wyrobów że- 
laznych w Saint-Louis. Jakób Dżeks wzo- 
rem innych miljonerów wybrał się w po- 
dróż do Europy i zamieszkał w Paryżu w Į $ 
jednym z wielkich hoteli. W  Paryżuj* 
Dżeks rozpoczął starania na własną rękę 
odnalezienia Zilberberga, którego szukał 
od roku 1914, lecz wszelkie wysiłki były, 
nądaremne. 

W czasie przechadzek po Paryżu do- 
wiedział się, iż w pewnej dzielnicy ży- 
dowskiej ma się odbyć ślub jakiegoś emi- 
granta żyda z Łodzi, na którym będzie 0- 
becna cała kolonja żydowska z Polski. 

Na ślub ten udał się również Dżeks, 
gdzie zapoznał się z niejakim Szmulem 
Rapoportem z Łodzi, który mu oświadczył 
że zna Zilberberga, który jest opas w 
wielkiej nędzy. sn 


Dżeks tikra przyjechał do Pol- 
ski i przed tygodniem przybył do Łodzi, 
gdzie faktycznie ustalił, iż Zilberberg 
znajduje się w nędzy i zamieszkuje przy 
ul. Leszno 1. 
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cy; 
Nagroda dła dozorców 
za najszybsze uprzątanie 
śniegu 


f W dniu wczorajszym .p. Wojewoda 
(aszczołt przesłał na ręce p. Starosty: 
Strzemińskiego 300 zł., przeznaczonych 
dla 10 dozorców domowych, którzy w naj. 
szybszy i najsprawniejszy sposób uprząt. 
'męli posesje ze śniegu i lodu. 
Pieniądze te zostaną rozdzielone 
dokładnem sprawdzeniu przez specjalną 
komisję, pomiędzy tych dozorców, któ- 
rych domy znajdują 'się-w najbardziej sa; 
'mitarnym stanie, Wypłata ta zostanie u- 


lub 


ochi 


ne, 


Cwiczenia oficerów i szeregowych 


łaniem na ćwiczenia w ubiegłym roku, a 
dów. 


1902, 1901, 1898 i 1898 (po raz 2-gi), o- 


rucznicy rezerwy i nowop: 


ZACIĄG OCHOTNICZY 


w roku 1929 mężczyźni urodzeni w la- 
tach 1909, 1910 i 1911. 
posiadający warunków do skróconej czya 


nej. Ochotnicy, mający warunki do skró 


przyjmowani do piechoty, kawalerji, ar- 
tylerji, lotnictwa i marynarki wojennej. 


czności będą przyjęci tylko tacy ochotni- 
kształcenie techniczne. 


czynnej służby wojskowej — tylko w cha 
rakterze personelu latającego (na pilota 


czynnej służby wojskowej — również tyl 
ko w charakterze personelu 
(na pilota lub strzelca samolotowego). 


nictwa powinno być wyraźnie zaznaczo- 


sonełu latającego. 


rezerwy w 1929 roku 


Pers. Nr. 9-28) z rocznika 1908—1893 
(do 36 lat włącznie). 


..W roku bieżącym Beda za na 
czenia: 


zaa ŁR ANO — Apos SZEREGOWI REZERWY: ..... 
3 ANO colgar) 1) Podoficerowie i szeregowcy roczni- 
K Lotn ść pa ka 1903 z wyjątkiem szeregowców tabo- |3 
A S iK M rów, służby uzbrojenia, służby lotnictwa 
5) pysia! i służby intendentury. 
6) Samochodów 2) Szeregowi (podoficerowie i szere- || 
7) żandarmerji gowcy), którzy podlegali powołaniu w u- 
9) Uzbrojenia biegłym roku, lecz ćwiczeń nie odbyli 

Ą p różnych powodów. 

0) Sanitarn; k Ź - ZA: z 
a SN e RZ 8) Podchorążowie rezerwy rocznik: 


1905, w lotnictwie nadto 1906, prócz 
będą powołani ci wszyscy podchorążow 
rez. z innych rocznikó! którzy doty 
czas nie uzyskali warunków nominacj: 
podporuczników rezerwy. 


4) Niektóre kategorje specjalistów ar 
tylerji przeciwlotniczej, lotnictwa i łącz- 
ności oraz podoficerowie w tabor: ach 
szoferzy w samochodach. Kategorje te zo 
staną określone dokładnie później. 


I, Wszyscy, którzy byli objęci powo- 


odbyli ćwiczeń z jakichkolwiek powo 


II. Roczników: 1908 (po raz 1-szy), 


mianowani podpor 
rzyjęci oficero- 
rezerwy z b. armji zaborczych (Dz. 


© KING- TEATR „ZACMĘTĄ el 


|W 


zb 


ilf 


Kasa Chorych w Św: 
Wielkanocne 


/ związku z nadchodzą 
elkanocnemi Kasa Cho! 
wydała następujące zarz: 


ki Piątek i w Wielką Sobotę We W 
kich wydziałach Kasy Chorych i 
cach praca trwać będzie do g 
Apteki kasowe 
dopiero po załatw 


zgłoszone do godz. 1 
W dniu 1 kwietnia od g 
we wszystkich lecznicach 1 
nowione będą dyżury urzędnicze, w c 
przyjmowania zgłoszeń od chor: 
dniu tym wszelkie recepty wydawa 
dą do aptek prywatnych. 


Pogotowie dla wypadków na 
łożniczych czynne będzie w d 
31 bm. i 1 kwietnia norm 

Poświąteczna praca we 
działach Kasy Chorych rozpocznie 
2 kwietnia r. b, (p). 


ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St. 
Dojazd tramwajami Nr st i 


Od wtorku, dnia 26 marce i c 
Wielki świąteczny program! 


Í Dawno niewidziany i przez wszystkim lu 
|| słyn. rywal TOM MIXA FRED THOM 
i jego "Srebrny jastrząb” w najlepszym 
sacyjnym filmio (JESSE JAMES) d 


Wyjęty z pod 
prawa 


Początek seansów o godz. 6-ej, w sobotę © 
„godz. S-ej pp w zięddieję è o S-ej pp. 


Dodstkowa konika ja 
poborowa 
W dniu 28 b. m. t j} 


w czwasien, 


ul. Zgierska 26, przy Placu Kościelnym. 


Od wtorku, dnia 26 do poniedziałku, dnia 1 kwietnia r. b. 
WSPANIAŁY ŚWIĄTECZNY PROGRAM! 


s Tańczący Wiedeń ? 
a Tańczący Wiedeń 5 
Film pełen uroku, wdzięku i beztroskiego humoru, film, który olśnił świat cały 


Magi, Lya Mara i Ben Lyon Ø ~ 


głównej 


astępny program: 
„Anioł ulicy“ 


Na pierwszy 


Początek seansów o godz. 4 w soboty, i święta o godz. 12 w poł. 
stans wszystkie miejsca po $Ò groszy. 


do czynnej służby wojskowej 


Do czynnej służby wojskowej w cha- 
terze ochotników będą przyjmowani 


przez osoby ubiegające się o przyjęcie w 
charakterze ochotników do służby wojsko 
wej upływa dnia 1 lipca b. r, z wyjat- 
kiem ochotników zgłaszających się do lot 
nictwa w charakterze personelu latające- 
go, którzy powinni wnieść podania w na- 
ych terminach: 

a) ochotnicy beż prawa do skróconej 
czynnej służby wojskowej — do dnia 1 
lipca b. r.; 

b) ochotnicy z prawem do skróconej 


Ochotnicy nie- 


służby wojskowej będą przyjmowani 

piechoty, czołgów, żandarmerji, ka. | stę 
erji, samochodów pancernych, artyle- 
saperów, łączności i marynarki wojen 


ej czynnej służby wojskowej będą 


| |P. K. U. Łó 


godz. 8 rano przy ul, Pomorskiej 18 od 
będzie się doda! tkowa komisja  poborow 
dla poborowych rocznika 1907, którzy < 
tego czasu nie stawili się na prz 
oraz roczników starszych odrocz 
względnie nie mających  uregul 
stosunku do służby wojskowej. 


Do 
misji winni się stawić zamieszkali n 
renie Komisarjatów P. P.: I, IV, VI 


a 
Ti 


należący 


X, XII, XII, i XIV 


Kupcy żądć 
przywrócenia 
dawnych opłat wokalowy oh 
Jak się dowiadujemy bawiła w War- 
szawie w Ministerstwie Skarbu delegacja 
kilku stowarzyszeń kupieckich, w sprawie 
uzdrowienia stosunków kredytowych, 
Delegacja ta złożyła Ministerstwu me- 
morjał, w którem proponuje ułatwienia 
dla zbyt długiego kursowania weksli przez 
przywrócenie starego systemu dodatko- 
wych opłat stemplowych dla weksli, 
stawianych na termin dłuższy niż 3 


siące i specjalne ulgi dla weksli wys 
wianych na termin do 6 tygodni, 
Ostatnie dni rozda- 


wnictwa węgla 


Magistrat m. Łodzi przypomina zain= 


czynnej służby wojskowej — do dnia 20 
czerwca b. r. 

Ochotnicy 
służby w lotnictwie w charakterze perso- 
nelu latającego będą niezależnie od prze 
glądu skiego w kom. pob. poddani 
powtórnemu badaniu w Centrum Badań 
Lotnictwa (C. B. L. L.) Od wyników 
tych badań zależeć będzie ostateczne przy 
jęcie ochotnika do powyższego rodzaju 
broni. 

Ochotnicy mają prawo wyboru broni, 
o ile odpowiadaja *vymaganiom fizycz- 
nym dla danego rodzaju broni ustalonym. 
Prawo wyboru formacji ochotnikom nie 
przysługuje. 

Podania o przyjęcie do służby czynnej 
w charakterze ochotników składać nale- 
ży do wi iwej dła miejsca zamieszka- 
nia P. K. U., które udzielają równi 
szczegółowych informacyj w tych spra- 
wach, w odpowiedniem miejscu i czasie. 


saperów i saperów kolejowych oraz łą 


którzy posiadają odpowiednie wy- 


Do lotnictwa będą przyjmowani: 
a) ochotnicy z prawem do skróconej 


obserwatora); 
b) ochotnicy bez prawa do skróconej 


latającego 
Do obsługi technicznej w lotnictwie 


lotnicy przyjmowani nie będą. 
W podaniach zgłaszających się do lot- 


że ochotnik zgłasza się do służby per- 


Termin wnoszenia -podań do.P.-=K. U. 


teresowanym, że rozdawnictwo węgła dla 


j | bezrobotnych na talony miejskiego urzę- 


du zasiłkowego odbywać się będzie tylko 
do dnia 28 bm. włącznie i po tym termi- 
nie żadne reklamacje uwzględniane nie 
będą. Węgiel wydawany jest na składzie 
miejskim przy uł. Węglowej 2 


Książeczki ślubne 

W związku z podanemi w miejscowych 
dziennikach informacjami o wpzowadz. 
niu przez urząd stanu cywilnego t, zw. 
książeczek ślubnych, — oddział prasow. 
magistratu komunikuje, że opłata za 
egzemplarz wprowadzonych już z dn. 1-g0 
stycznia r. b. „książeczek ślubnych" wy- 
nosi zł. 1 (jeden), nie zaś 381, jak to po- 
dano we wspomnianych notatkach. 


Epilog rodzinnego dramatu przy ul. 


„HASŁO” z dnia 27 marca 1929 roku. 


Marysińskiej 


Ojciec mimowolny zabójca własnego dziecka 


został skazany na 6 miesięcy więzienia 


W Łodzi pęzy ulicy Marysińskiej pod|począł płakać. Zona jego wtedy obecną 
dr. 13 jak o tem swego czasu donosiło|nie była, gdyż na chwilę opuściła mi 
"Hasło" od pewnego czasu zamieszkiwała | kanie, natomiast obecni byli teściowie, 
odzina Michałowskich, u których w cha-|oraz szwagier Władysław Michałowski, 
"akterze sublokatorki zamieszkiwała córka | którzy sytuacji tej dokładnie się przyglą- 
nężna Stanisława Kamińska wraz |dali. W tem momentalnie Kamiński pow- 
nężem swym Zygmuntem, stał, sięgnął do prawej swej kieszeni, wy- 
Zygmunt Kamiński nie cieszył się do-|ciągnął rewolwer i strzelił w kierunku 
rą opinją u władz, bowiem już kilkakrot- | dziecka trzykrotnie a następnie do siebie. 
iie był karany, a nawet ostatnio ukrywał|Przed przybyciem Pogotowia 3-letni Sa- 
się przed policją i dlatego w domu nie |turnin Kamiński zmarł. Od Kamińskiego 
przebywał, lecz przychodził od czasu do|odebrano rewolwer systemu „Melior” kal. 
asu ukradkiem, albo też nocą, 7,65 i odwieziono go do szpitala, gdzie 
W nocy 11 listopada 1928 r. do mie- | odzyskał zdrowie. 
kania Michałowskich przyszedł Zygmunt W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
miński i przyniósł z sobą dla dziecka|w Łodzi rozpatrywał powyższą sprawę. 
2 ciastka i zaczął spożywać kolację. Oskarżony Zygmunt Kamiński do winy 
W trakcie kolacji bawił się ze swoim |się nie przyznał i wyjaśnił, że krytyczne- 
3-letnim synkiem Saturninem, a w pew-|go dnia chciał dla zabawy dziecku dać 
nym momencie spoglądając na dziecko |kilka monet. Najpierw wyciągnął z kie- 
f- a é EZAR gg |szeni rewolwer, a później chciał wyjąć 
pieniądze, lecz w tym momencie rewol- 


wer wypalił i kula przeszła najpierw przez 
jego lewą dłoń, a następnie raniła dziecko 
w klatkę piersiową. 

Ile było strzałów wówczas przypom- 
nieć sobie nie może. każoym razie 
wyklucza jakiekolwiek celowanie do dziec- 
ka. Dalej zeznaje, że widząc. iż dziecko 
padło martwe, na skutek postrachu sam 
z rozpaczy strzelił do siebie 


Świadek Michałowski zeznał, że był 
tragicznego dnia w pokoju, słyszał jak 
padł strzał, lecz nie może stwierdzić, czy 
celowo, czy też padł przez nieostrożność. 
Pozostali świadkowie zeznali, że pożycie 
małżeńskie było dobre przyczem synka 
Kamiński bardzo kochał. 

Po przemowie adw. Konczyńskiego, 
sąd udał się na naradę i wydał wyrok, 
mocą którego 27-letni Żugmunt Kamiński 
został skazany na 6 miesięcy więzienia z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 


| 


Jak się dowiadujemy, w wydziale oś- 
wiaty i kultury Magistratu m. Łodzi je- 
dna z urzędniczek, niejaka Ada Skorasiń- 
Aska, zamieszkała przy ul. Ogrodowej 28 

dokonała defraudacji pieniędzy, na sumę 
fl około 3.000 złotych. 


Skorasińska dokonała defraudacji w 
ften sposób, że podrabiała podpisy koleża- 


©bD DZIŚ? 
Wiełki świąteczny 
program! 
Ostatni przebój 


uśmiechy 
Pasy ochronne 


Przed kilkunastu tygodniami władze 
wydały zarządzenie, aby.przy myciu okien 
stosowano pasy ochronne. 

Zarządzenie to w czasie 30-stopniowe- 
go mrozu było rozumi się, w zawieszeniu 
aż do chwili nadejścia wiosny. 

Teraz dopiero uadeszła odpowiednia 
pora do stosowania go w całej rozścią- 
głości. 

Nie wystarczy jednak samo wydanie 
zarządzenie. Trzeba sprawdzić, jak ono 
jest wykonywane. 

To widocznie miał na myśli starszy 
posterunkowy Policji Państwowej, który, 
idąc wczoraj ulicą Piotrkowską obserwo- 
wał uważnie czy wszyscy myjący okna 


Początek seansów o godź. 4-ej t. 54 „azbzojeni w pasy ochronne, 
5 zą g KANA Do Cegielnianej wszystko było w pò- 


w święta o godz. 12-ej w południe, | rid 

|| Na pierwszy seans wszystkie miejsca | "Nie znaczy to jednak, że każdy myją- 
po 50 gr. | cy miał pas ochronny. Poprostu nie było 
j|domu, w którymby myto okno. 

Może jeszcze zawcześnie? może ludzie 
boją się zimna? dość, że szyby pozosta- 
wione własnemu losowi. 

Dopiero przy rogu Cegielnianej (Piotr- 
kowska 33) obserwujący okna policjant 


Tajemniczy 


(Obrońca. 


UWAGA! W czwartek, piątek 


i sobotę kino nieczynne. 


URZĘDNICZKA MAGISTRATU 


sprzeniewierzyła większą sumę pieniędzy 
Zbiegłej defraudantki energicznie poszukują władze śledcze 


nek i w ten sposób otrzymywała zaliczki, 
wskutek czego zostały poszkodowane je- 
dynie urzędniczki Magistratu m. Łodzi. 
Defraudantka po dokonaniu przestęp- 
stwa uciekła w niewiadomym kierunku. 
Dalsze dochodzenie w powyższej spra 
wie prowadzi wydział śledczy, 


Wypożyczalnia książek 


przy księgarni i składzie nut 


GEBETHNERA i WOLFA | 
Piotrkowska 105, tel. 1-80. 
posiada ostatnie nowości. 


SED E TREE ZSO PRACY E OWA BOB IE 


my okiennej, drugą wycierała szyby, za- 
pominając widocznie o tem, że wykonywa 
swą niebezpieczną czynność na wysokości 
trzeciego piętra. 

Starszy posterunkowy zorjentował się 
szybko i niewiele myśląc, pobiegł na 
„trzecjak”.- Zastał tam starszego jegomo- 
ścia p. Władysława Sobakę, przyprawia- 
jącego dwa pokaźne gąsiorki wódeczki 
na święta, a na oknie myjącą szyby 
dziewczynę. 

— Panie! wrzasnął policjant — 
Czy pan nie czytał rozporządzenia o sto- 
sowaniu pasów ochronnych? 

Owszem — odpowiedział zagadnię- 
ty czytałem i zastosowałem je w 
praktyce. 

— A to jakim sposobem? pytał poli- 
cjant. Ot, bardzo prostym, panie poste- 
runkowy. 

Gdy moja Maryśka zabierając się do 
mycia, spadła ze stołka zanim jeszcze 
zdążyła wejść na ramę okienną, przypom- 
niałem sobie rozporządzenie o pasach o- 
chronnych. Zaradziłem sobie, jak mogłem. 
Poprostu zdjęłem swój pasek od spodni 
i przyzwoicie przetrzepałem skórę dziew- 
czynie, aby była ostrożniejsza. 

Jak pan teraz widzi, Maryśka ściśle 
zastosowała się do mego życzenia. "Pasy 
ochronne” poskutkowały. ` „ 

Policjant był innego zdania i spisał 


zadrżał, ujrzawszy młodą dziewczynę, 


| esa synonte pad Bierz ST zymafac się tylko jedna cebiaać 


B. KROCHMALSKIEGO. 


p. Sobałi protokół za nieprzestrzeganie 
przepisów o bezpieczeństwie. Gogo 


|Popierajcie wyroby krajowe!! 


Nr. $ 


Urzędowanie przed 
świętami 


Ministerstwo Spraw Wojskowych zæ 
rządziło, aby z powodu świąt Wielkanoc 
nych urzędy w dni u29 marca r. b. (pig 
tek) były czynne tylko do godziny 18-ej, 
zaś w dniu 3 Omarca r. b. (sobota) do go: 
dziny 12-ej, 

Dnie 31 marca i 1 kwietnia r, b., ja 
ko świąteczne, są wolne od zajęć. 

Normalne urzędowanie rozpoczyna sią 
we wtorek, dnia 2-go kwietnia r. b. 


Przedłużenie godzin 


handlu 
w okresie przedświątecznym 


Łódzkie Starostwo Grodzkie zawiada: 
mia, że zakłady handlowe i miejsca zawo 
dowej sprzedaży, oraz zakłady fryzjerskie, 
kalotechniczne i fotograficzne mogą 
otwarte do dnia 29 b. m. t. j..do Wiel 
kiego piątku włącznie do godz. 21. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewiczi 
(Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr. 
kowska 164), W, Sokolewicza (Przejazd 
19), R. Rembielińskiego (Andrzeja 28) 
J, Zundelewicza (Piotrkowska 25), Ka: 
sperkiewicza (Zgierska 54), S. Trawkow: 
skiej (Brzezińska 56). 


BEZECZZZNRZE 
[ Kino „VICTORJA” 


Kilińskiego 211. 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
=== Wielki świąteczny film! == 
Szampański film humoru i radości życia naj. 
zabawniejszych przygód i pikantnych nie 

dopowiedzień 


„NOWOCZESNY 
CA$SANOWĄ 


W rolach głównych: HARRY LIEDTKE 
Lia Eiberschitz i Truus van Aalten 


pda kaca 
Początek seansów o godz. 5, w soboty o 3, 
w niedziele o godz. 1. Uwaga: W niedziele 
na | seans od 1—3 wszystkie miejsca po 40 gr. 


HASŁO 
SPORTOWE 


Nowojorski Hakoah 


w Polsce 
Hakoah — New York — tak brzmi obe» 
cna nazwa żydowskiego klubu piłkarskie- 
go, utworzonego przez piłkarzy — emi- 
grantów z Wiednia, byłych członków 
tamtejszego Hakoahu. 

Nowojorski Hakoah przyjeżdża w lecie 
r b. do Europy, gdzie w ciągu czerwca 
zamierza rozegrać około 12 — 15 spot- 
kań, Sześć meczów Hakoah grać będzie 
w Niemczech (3 w Berlinie z Tennis Bo: 
russia Herthą i Norden Nord wes, 2 w 
Monachium, 1 w Dreźnie), drugie sześć 
gier żydowscy piłkarze zamierzają roze- 
grać w Polsce (2 w Warszawie, 2 w Lo- 
dzi i dwa w Krakowie). W sprawie tej 
przeprowadza się obecnie żywą korespon- 
dencję. 

W składzie pierwszej drużyny Hakoah 
— New York, która uplasowała się na 
miejscu w mistrzostwie Ameryki Północ- 
nej, gra na prawem skrzydle Szwarc, na 
łączniku — Haiisler, w środku Griinwałd, 
na lewym łączniku Eisenhoffer, na skrzy 
Wortman, który jest najbardziej warto- 
ściowem graczem napadu i najlepszym 
strzelcem w drużynie. 

W pomocy na środku gra Guttman, 
nc lewej Drücker, na prawej Irlandczyk 
Cavey. W obronie gra dwu Szkotów w 
bramce Fabian, 

W rozgrywanym obecnie „Mational 
Cup“ (puhar narodowy) drużyna Hiakoahu 
jprzeszła przez trzy, rundy, 


TEATR MIEJSKL 
Dziś, środa, komedja M. Hemara „Dwaj pa- 
mowie B* po cenach popularnych, 
_ Od czwartku do soboty przedstawienia za- 
wieszone. 


Repertuar świąteczny Teatru Miejskiego. 
niedzielę i w poniedziałek wieczorem 
[t-szy i 2-gi dzień świąt Wielkiej Nocy) „Dwaj 
panowie B". 

W poniedziałek o 
po cenach najniższych 
ty pierścień", 

O godzinie 4-ej po poł. po cenach popular- 
zych „To, co najważniejsze”. 

Na widowiska te sprzedaje już bilety Kasa 
Zamawiań w Cukierni Gosłomskiego do piątku 
wieczorem włącznie, 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś dawno oczekiwana premjera pełnej głę- 
tokich. sceniczno-literackich walorów 3-aktowej 
tomedji Gabrjeli Zapolskiej „Panna Maliczow- 
a” 


lodzinie 12-ej w południe 
ajka dla dzieci „Cudow- 


Reżyser Aleksander Węgierko ze sztuki tej 
wydobył cały jej sentyment, realizm i koloryt, 
właściwy dziełom Zapolskiej, podkreślając dra- 
nat kobiety walczącej o swoje prawa, a niezro- 
iumianej przez mężczyznę. 

W roli tytułowej Stełanja Jarkowska, 

„ „Obsadę_sztul stanowią pp.: Jakubińska, 
faleńska, Łapińska, Opolska, Brodniewicz, Haj- 
luga, Michalak, Lenk, Rudnicki, Woszczerowicz. 

Dekoracje stworzył K, Mackiewicz. 


Repertuar świąteczny Teatru Kameralnego. 
niedzielę i w poniedziałek wieczorem 
„Panna Maliczewska”. 
W poniedziałek o godz. 5-ej po poł, po ce- 
1ach zniżonych „Kokoty z towarzystwa”. 
Bilety w Kasie Zamawiań. 


Przed premjerą w Splendidzie 
s Stad 


żar miłości. 


Rozwój przepysznego talentu Grety 
Garbo osiągnął zdaje się swój szczyt kul 
minacyjny. Baczny kinoman nie bez tru- 
iu obserować może etapy tei ewolucji, 
Jakiej zdolności jej ulegały. Przepotęż- 
na „Symfonja zmysłów” głęboka „Anna 
Karenina“ i kapitalna „Boska kobieta" 
— trzy kreacje tak różne w swoim ty- 
pie świadczą o niezwykle szerokiej skali 
tych możliwości, jakie leżą w sile od- 
twórczej Grety Garbo. Niemniej dotych- 
czasowa świetna jej działalność jest tyl- 
ko odskocznią, z której znakomita ak- 
torka unieść się miała jeszcze wyżej. 
Stwierdzają to wszyscy recenzenci pism 
zagranicznych, omawiając ostatnią jej 
kreację, jaką stworzyła ona w wspania- 
łem arcydziele filmowem „Żar miłości”. 
Obraz ten skonstruowany przez jednego 
z najlepszych reżyserów amerykań- 
skich Freda Niblo jest prawdziwą rewe- 
lacją w dziedzinie filmów erotycznych. 
Namiętna miłość kobiety - szpiega do 0- 
ficera sztabowego, kolizja między grze- 
szną namiętnością ku mężczyźnie a naj- 
świętszą miłością ojczyzny — oto kon- 
ffkt tragiczny — oto dramatyczna plat- 
forma na której snuje się treść tego pło- 
mienmego obrazu. 

Obok Grety Garbo, której ognisty 
temperament, rozmach młodości i uroda 
życia stworzyły prawdziwy klejnot gry 
aktorskiej migający i ogniem i przepysz 
nemi światłami, szerokie pole do popisu 
znajduje płomienny kochanek Konrad 
Nagel. 


RADJOPROGRAM: 


ŚRODA, 27-60 MARCA. Tr] 
11,56 — Sygnał czasu hejnał z Wieży Marja- 
ckiej w Krakowie, komunikaty. 12,10 PRO 
kj zyka ch. 13,00 — deny 15410 
— Odczyt p. t. „Batory" — wygłosi prof. Henryk 
Mościcki. 15,35 — Komunikat harcerski, 15,50 — 
Koncert płyt gramofonowych. 17,00 — Odczyt p. 
t „Starożytność klasyczna a człowiek wedle 
sny” — wygłost dr. Ignacy Wieniawski. 17,25 — 
„Skrzynka pocztowa" — wygłosi dr. Marjan Stę- 
powski, 17,50 — Koncert popołudniowy orkiestry 
P. R. 18,50 — „Rozmaitości”, 19,10 — Odczyt p. 
t „Krajoznawstwo a sztuka” wygłosi pułk. 
Mikołaj Wisznicki. 1935 — „Skrzynka pocztowa 
rolnicza" — wygłosi inż. Wacław Tarkowski. — 
19,56 — Sygnał czasu. 20.10 — Koncert kameral- 
ny. 2135 — Literacki występ autorski Wandy 
Niedziałkowskiej - Dobaczewskiej — transmi- 
sja z Wilna. Komunikaty i nadprogram. 


0000000000000000000000000000000 
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Najdoskonalszym preparatem, 
do pielęgnowania:dzieci jest- 


HYGENOL - 


- puder dla dzieci 


|Pelna tabela wygranych 


dziewiętnastego dnia ciągnienia 5-fej klasy 18-fej loferji państwowej. 


Po 3.000 zł. wygrały n-ry: 17961 10039 40 155 75 80 233 54 352 61 416 709 29179107 29 83 84 89 92 222 474 88 592 665 95 91 
30318 120777 z 34 834 11017 110 7 45 48 661 82 700|737 875 81 97 937 

PO 200 dz tm 42 68 814 914 21 67 12291 317 39 400 506 21 45| 80012 9 272 84 389 71 432 532 6410 58 738 

o 2.000 zł. wygrały n-ry: 41986 |649 52 719 56 831 40 84 941 81 13049 59 96'412|96 832 936 81007 48 144 73 92 207 303 74 510 


61 646 58 741 44 945 74 82025 147 54 248 330 
45 49 84 446 558 801 45 903 36 83097 198 
239 349 87 650 740 857 994 84002 5 93 130 95 
256 78 360. 453 505 826 53 

85030 73 166 237 838 60 80 963 86030 95 135 
225 390 473 511 13 32 67 607 764 874 954 87099 
176 492 599 718 96 915 65 88015 269 424 90 804 
14 908 49 50 59 75 89093 283 385 441 632 92 
754 899 


480 90 92 527 69 607 726 87 972 14027 188 269 
310 432 46 753 820 24 916 

15080 199 216 513 50 54 90 644 47 711 17 65 
814 17 914 16237 52 74 310 417 25 538 609 68 
17030 32 62 73 97 219 48 473 572 603 59 73 704 
854 904 46 18049 70 118 249 57 343 67 616 30 
744 824 73 19135 342 671 73 707 866 83 
987 


132303 154493 
Po 1.000 zł wygrały n-ry: 1680 36834 
43223 53250 55277 60215 60822 67906 
70017 85127 91507 93742 95985 96900 
97607 112242 115467 118088 161411 
Po 600 zł. 
22286 23116 25. 


20094 308 650 67 85 135 902 


36405 39041 50699 54: is i= is $ 5: 
i z a 077 166 08 792 977 22065 70| 90002 87 172 245 74 334 81 433 510 58 639 
71774 82811 83380 867 $ 283 351 92 5 33 20 i 362 486 812 14 946 91021 47 50 96 118 42 371 
116330 119667 12C 4186 641 823 933 73 240064 89 29 681 747 817 18 90 92054 62 100 72 

159497 90 505 27 68 645 71 51 93097 101 43 


60 828 79 959 

25008 32 1 632 757 64 813 
909 IL 26005 175 271 527 683 723 888 89 
59 27104 273 302 36 29 67 99 654 611 35 44 
T1 73 842 953 28016 106 29 201 56 96 584 
29 909 39 70 89 29012 39 40 63 228 46 471 
855 73 

30072 97 435 521 608 47 52 54 80 825 975 
31003 226 380 93 460 75 578 736 48 817 930 70 
32010 89 105 20 52 73 323 72 500 17 638 707 95 
80773 912 070 107 85 86 213 410 619 84 
5 401 73 587 668 943 35015 
36027 242 98 
85 781 824 86 37077 87 109 45 295 339 449 61 
96 516 93 786 821 78 969 38019 236 57 88 91 SIS 
934 44 39033 90 101 4 17 66 72 231 316 95 298 
598 707 52 848 933 

40016 36 86 292 381 499 81 34561 86 612 33 
5 60 408 41 $0 510 720 25 76 
<29 014 36 39 43047 184 
96 831 901 S6 44099 117 


138089 143004 146947 
166772 173135 t 

Po 500 zł. wygrały n-ry: 4180 5221 
5731 7159 8172 11556 12874 13060 13310 
13837 14248 15514 15553 19003 19215 
20798 21681 23693 24784 28695 34369 
34546 35735 36166 36440 38006 38694 
42805 43827 48549 49389 50362 50389 
51911 53567 54709 55722 55752 56999 
57959 58884 59216 60483 60940 61374 
61735 64107 64627 65500 66029 68463 
68530 73192 73592 73841 76645 79529 
80296 81187 82075 82730 82784 86824 
90147 90581 90581 90589 91268 95068 
97409 97983 98222 98791 99604 101461 
101622 101737 101850 101978 105088 
105354 105492 108986 112516 1126 
117772 119123 119713 120739 120946 
121016 128369 128707 128741 128933 
131215 136385 136483 + 145544 147306 
147329 148022 148480 152233. 153619 
153894 153935 154192 155367 156232 
156828 157884 159415 161992 162380 
162885 163312 166197 167764 169358 
169563 _ 170713 171718 _ 174448 


2 7 94157 


238 86 360 79 83 567 82 
550 65 725 913 25 31 
96023 237 518 618 776 97010 96 259 404 54 506 
34 98226 351 72 452 560 651 55 946 70 99051 62 
137 217 99 303 14 34 57 496 540 629 33 45 81 
852 902 

100129 36 280 361 412 44 83 588 734 82 825 
75 948 61 66 81 95 101097 345 595 679 762 90: 
25 102041 139 45 217 35 375 569 86 627 66 98; 
80 911 64,92 75 85 103053 87 279 322 63 445 744 
94 104436 79 623 96 750 97 810 50 90 

105047 66 123 86 87 360 425 558 627 31 83 
74 9 13 21 854 90 904 106027 561 620 44 67 TIt 
91 53 95 107234 488 906 776 8: 84 927 108127 
418 84 519 61 610 715 864 99 109024 127 211 
504 54 764 94 870 938 
110286 302 52 463 505 21 647 745 81 820 965 
74 111210 389 420 36 546 77 795 802 923 112149 
88 423 53 507 41 682 98 821 113173 210 69 545 
610 67 788 840 961 87 114033 228 318 64 
882 87 718 24 901 

115062 78 234 70 375 420 611 54 8138 902 
116109 60 78 545 799 841 932 57 117086 130 74 
398 433 68 69 80 542 89 83 34 901 118033 77 83 
243 412 23 561 741 51 53 92 838 92 977 119020 
83 112 85 507 34 508 629 71 805 9 
120020 245 450 595 728 859 068 80 121187 
254 82 340 96 783 819 122014 90 196 205 26 385 
405 657 712 813 36 45 909 123077 244 46 382 147 
707 683 848 63 967 124124 74 95 276 306 29 84 
475 92 516 56 76 94 767 87 874 939 43 

125098 148 479 663 851 903 51 126008 
423 514 608 57 69 702 16 31 35 127183 88 
19 535 619 750 881 917 128102 73 
69 729 17 88 826 129205 8 14 332 57 
93 738 558 62 946 82 
130202 401 27 87 554 699 850 909 131025 
62 335 66 706 414 99 583 603 132048 151 70 
46 63 617 806 94 133222 58 89 402 84 507 71 
762 953 609 134304 411 95 


500 
943 
127 
626 
578 


45015 80 121 95 203 47 76 350 444 517 603 
33 38 82 964 46133 224 430 42 46 95 64: 79) 83 
98 949 47060 709 913 37 51 
48049 158 SI S 76 5.9 18 
11 49903 39 75 SE 59 223 
57 846 96 920 J€ 
50007 34 101 53 93 213 344 55 413 92 509 601 
1706 17 58 51138 76 267 364 91 96 488 611 51 

20 52 315 405 31 52 622 S1 800 2 10 24 

5 719 63 92 907 76 54056 

56 92 868 956 

7 225 36 70 317 51 562 508 
2 3 620 65 930 57017 48 143 
317 445 82 639 79 90 97 815 58156 311 37 94 469 
89 96 613 23 94 818 922 33 49 59052 134 245 319 
429 546 650 718 806 34 89 931 68 

60033 116 135 39 403 21 824 44 61018 44 84 
390 52: 666 747 823 62 917 47 50 99 62007 26 
35 98 262 84 324 545 70 616 35 68 710 35 
73 931 32 38 57 63038 56 196 505 620 37 38 52 
131 68 957 64092 267 371 75 81 536 621 78 45 
827 _968 

65136 78 97 361 69 434 92 779 851 66071 88 
242 405 517 19 627 39 63 536 917 27 75 67055 
7 171 75 260 316 367 88 94 476 565 818 68144 
57 239 358 61 87 733 81 807 900 5 83 69054 91 
179 203 313 61 409 504 5 622 84 763 

10087 125 78 236 76 306 84 471 661 828 36 
64 905 99 71027 83 184 319 31 92 618 753 63 
72060 382.97 445 51 527 699 737 889 904 73 73142 
3 8 212 82 95 307 88 464 537 449 74 87 666 727 
75 814 51 74033 40 56 311 452 86 837 407 68 925 

75003 118 10 264 2 36 91 312 381 546 58 716 
65 847 75 958 67 76089 327 92 547 603 49 714 83 
968 77009 11 38 76 409 637 64 737 824 97 923 
51 78021 56 85 93 332 62 527 71 99 655 743 842 


SPLENDID] 


Mieodwołalnie po raz ostatni! 


Król Karnawału 


Największy tegoroczny film wytwórni „NORDISK*. 
W rolach głównych: 


ELGA BRINK 
GabrielGabrie 


Bogata i efektowna wystawa! 
Kapitalne kreacje! 
Olśniewający karnawaii 
Nadzwyczajna gra! 


339 
223 


Urzędowe Tabele Wygranych codzien- 
nie oglądać można bezpłatnie w Kolektu- 
rze Loterji Państw. 


Kuri Wytrzyc 


Łódź, Piotrkowska 141, tel. 63-49, 


Tamże wypłata wszelkich wygranych oraz 
zamiana stawek na nowe losy. 


404 
695 


135020 205 68 371 80 599 617 708 883 99 
59 72 353 
911 
512 


949 136076 81 82 413 137081 87 1 
401 31 599 982 138289 325 44 51 77 478 727 
48 139009 37 107 24 62 96 308 45 51 57 94 
63 612 715 81 830 63 96 989 i 
140097 244 383 486 511 86 96 602 33 58 
85 90 141165 72 73 373 435 43 77 643 740 
956 142078 169 242 64 98 413 518 85 612 64 
57 64 869 79 908 143012 22 92 97 331 456 
738 810 21 33 85 91 144151 242 79 386 42: 
87 515 27 675 701 38 834 93 

145124 31 68 92 209 573 714 49 823 -59 
146242 442 48 530 647 807 973 78 167258 
459 519 723 58 70 83 816 941 48 71 89 1480 
110 77_78 286 354 68 99 484 615 840 941 149133 
70 99 246 50 397 535 707 406 826 
150032 85 191 219 428 54 79 582 628 47 762 
92 965 72 151091 99 261 67 310 419 90 586 785 
884 925 92 152110 245 351 401 560 79 719 47 
995 153113 328 57 476 522 631 995 154030 31 
101 64 200 28 30 88 315 17 45 74 89 451 535 624 
88 820 904 44 66 

155112 202 65 78 329 754 156027 246 434 60 
517 34 56 761 87 867 78 94 988 99 157007 109 66 
296 320 466 93 654 81 701 15 67 815 920 44 82 
158064 92 114 252 81 349 614 712 65 978 159164 
332 45 541 617 746 47 828 945 

160172 216 402 76 641 43 707 28 45 862 916 
74 161200 15 40 65 354 419 38 582 693 850 901 
55 162015 96 342 437 582 637 889 764 84 6%0 921 
41 69 163102 218 99 305 24 481 84 639 743 87 
928 164040 100 81 323 25 959 87 

165043 140 365 408 42 76 89 541 765 884 856 
79-977 166005 33 105 85 201 84 412 580 63% 804 
46 167036 61 286 389 660 86 769 880 168217 340 
433 74 78 561 648 82 707 839 961 169118 253 60 
328 61 463 577 620 42 713 803 68 

170004 57 68 166 214 79 82 346 54 501 677 
767 87%0 171023 126 27 206 77 363 550 667 94 
701 15 81 905 172022 65 149 333 402 58 72 794 
983 173627 29 32 703 885 99 912 40 78 174086 
296 333 94 485 584 734 944 
CERED TTS TE RENO JT ZD 


WIECZÓR TOWARZYSKI ZWIĄZKU 
OBRONY KRESÓW ZACHODNICH, 

Związek obrony kresów zachodnich 
urządza w dn. 13 kwietnia b. r. wieczór 
towarzyski w sali stowarzyszenia techni 
ków, przy ul. Piotrkowskiej 102, 

Całkowity dochód przeznaczony 204 
stał na kolonje letnie dla dzieci polskich 
z Niemiec, Gdańska i G, Śląska, 

Zaproszenia rozsyła komitet wieczo- 
ru, przy związku obrony kresów zachod- 
nich al. Kościuszki 53. 


STAWKI: 

23 32 125 353 706 802 39 44 1008 332 33 494 
616 19 732 68 831 916 71 2003 145 418 508 27 
602 724 59 839 83 928 3023 217 91 355 437 50 
564 98 630 772 73 96 838 98 901 4044 33 237 318 
67 83 457 569 687 705 68 874 923 82 

5022 7074 166 237 54 62 369 83 436 57 68 517 
617 32 91 945 78 6113 18 40 69 242 390 430 61 
8 84 7021 175 77 95 246 TU 79 347 
48 722 69 810 59 911 13 29 6113 
591 651799 753 80 9058 295 544 
7984 99 


50 5i 
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ilustracja muz. pod bat. A. Czudnowskiego. 
ZN BSJA MPO POGODE RZA 


Pocz. o g. 4.30 


Pocz. o g. 4,30 | 
suche - płynne- prasowane| 
ryżowe-matowe-perfowe 


„HASŁO* z dnia 27 marca 1929 roku. 


Nr. 85 


KINO RESURSA 


Kilińskiego Nr. 123 


Wspanialy program świąteczny! 


Harry Liedtke 


jako 
Amor na nartach 


Romantyczna eskapada książęcej kochanki, z udziałem 
w jednej z ról popisowych 
psd tus, CHRISTY TORDY 
Szereg doskonale przeprowadzonych pomysłów sytuacyjnych. 


a 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Początek seansów w dni powszednie o godzinie 5.20, 7.15 i 9 
w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7'i 9 


| EEEE OTOZ ZZOZ REZ Z ZZEZE E | 
OT] 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku tramwajów pabjanie 
czynna od 10 rano do 7 wiecz. w nie- 
dziele i święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, szczepienia, analizy (moczu 
kału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope- 
racje, opatrunki, wizyty na miasto, 


Porada 4 zł. 


Poradnia dentystyczna i we- 
nerologiczna 
3 zł. 


dla chor. skrórnych, wenerycz- 
nych i niemocy płciowej 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul, Zawadzka Nr. 1 


zynna od 8 rano do 9 wiecz. 
niedziele "i święta 9 —2 -pp. 
111—12 i 2—3 pp. przyj- 

muje kobieta lekarz 

czenie chorób wenerycznych 

moczopłeiowych i skórnych 

Jadanie krwi i wydziefin na: 

syfilis 1*tryper 

iemoc płciowa i Konsultacje: 

z'neurulogiem i logiem 


abinet'Światło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna Pozo hóa dla kobiet 
PORADA 3 zł. 


DR- BDONCHIEN 
S>»acjalista chorób oczu 
powrócił do'kraju 

yjmuje eodziennie od 10— 1 i od 
po poł, wniedziele 'i/święta 10—1 
ul. Moniuszki 1, tel. 9-97 


Dr. med. Niewiażski 


ul. Andrzeja 5, tel. 59-40 


Choroby skórne, węperyczne, mo- 
czopłciowe i sichoo płciowa 
Elektryzacja. Naświetlanie ampą 
kwarcową. Bede krwi i wy- 

doli, 


& 


SRRY 
KA 


KLE S 


. Parkany, 
leci: 
ruciane Fiecięski, 
Gazy miedz. do filtrów 
„Rabitz *do robót betonowych 


we wszystkich metalach wyrabia 
i poleca 


RUDOLF JUNG 
dyl ŁÓDŹ, Wólczańska 151, telef. 28-97. 

Przyjmuje oGdrA0:r. I od 5—9 w. 

w niedziele 4 święta od 9—1 r. 


Dla;paś oddzielna poczekalaia. E |1399 "e Na 266 |, o akt Ne. 309 
š 

Ogłoszenie | Ogłoszenie 

Dr. med. z Komornik Sądu 


Komornik Sądu 
Grodzkiego Il re- 
wiru w Łodzi, Bro- 


Grodzkiego II rewi- 
ru w Łodzi, Broni- 
sław Pingielski, za- 


RÓŻANER 


Dzielna 9, tel. 28-98 nistaw _ Pingielski, | mieszkały w Łodzi 

s a y w Łodzi, 
ikoroby ukórne weneryczne i mo. | anieszkały w to- | przy ul. Południo- 
czopłciowe, niovei 20, na zasa. | Wej 20, na zasa- 

DERG dzie art. 1030 U.P. 


|rzyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie | dzie art. 1030 Ust. 


impa kwarcowa.” Oddzielna poczekalnia | Post. C. ogłasza, że w 
la pas Dla pań od 3-5'pp. - 1449 so w daja S Ewie: |gnia 5, kwietnia 
tnia 1929 r.7od godz. |1929 r. od godziny 
szgounwić a 10-ej rano w Łodzi, | 0 rano. w Łodzi, 
à rzy ulicy Głównej | pyzy liey Głównej 
Magazyn i Pracownia Re al; odida się KŻ BO 
i ; : ję sprzedaż przez 
Obuwia ję sprzedaż przez ||tytację ruchomo- 
P PEN licytację ruchomoś- | zc” $ 

Damsklego, męskiego i dziecinnego E | Y*scji neh do | Sc) należących do 
wa po eenach przystępnyci Emila Kahlerta, | Wandy  Hermam 
najnowszych fasonów. Ni składających się z składających się z 
> zawsze wielki wybór go- A |80 par (koszulki j|siedmiu palt dam- 
obuwia oraz obuwia wysor- B | kalesony), męskiej | skich pluszowych, 
po zniżonych cenach. bielizny trykotowej, | ocenionych na `su- 

g ionych A drze 
FIRE. ŚWIĄTERĘ 8 soi) aa si| pęd dnia 25-g0 

ÓDŹ H marca 1929 r. 

ŁÓD E| Łódż, da. 25 mar- | KOMORNIK 
uł, Kilińskiego Nr. 160. 5|* 1929 r. B, Pingielski. 

I Firma istnieje od r. 1906. KOMORNIK 

ienczaseaonanm asa B. Pingielski. AAAA 


CENY PRENUMERATY: 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 

Zamiejscowa Fa = p K M tekście 
Zagraniczna  » i K 228 EE 
Odnoszenie do domu „ +» s «e > . EPO. Zwyczajc 


414 ę 
Baczność! 
Bocian się zbliża 

czy masz już 
bieliznę niemowlęcą 
Do nabycia u 


I. FRYMERA 


Piotrkowska 75 
Filja: Piotrkowska 148 
3 lampowy 


Tylko 55 


za 150 zł, RADJO 
bez lamp i części w firmie 
POLSKIE RADJO 


Inż, Krzyżanowski i S-ka 
ul. Andrzeja Nr. 4 


otrzymasz 


Nasiona 


Warzywne, pastewne i Kwiatów 
pierwszorzędnych firm krajowych 
i zagranicznych pierwszej jakości 
do nabycia w składzie aptecznym 


B. PILE 


Łódź, Plac Reymonta 5-6 
(Górny Rynek)* 


Dr. WOŁĘOWYSKI 


Cegielniana 25. Tel. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
Elektroterapia. Leczenie lampą kwar- 
cową. Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, i 4—8 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 4—5 oddzielna poczekalnia. 


Zęby sztuczne 


na dogodnych warunkach. Gwarancji 
dobry materjał i solidne wykonanie. L: 
boratorjum zębów sztucznych, Piotr= 
kowska 99. 


BĘ, HELLER 


Choroby skórne i wener. 
ud. Nawróż 2. Tel. 79-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp. 


Na Lej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Do akt. Nr. 354 


D: Nr. 467 
1929 r. pg": 
Ogłoszenie Ogłoszenie 


Komornik V re- 
wiru SąduGrodzkie- 
w Łodzi, Leon 


Komornik V re- 
wiru SąduGrodzkie- 
go w Łodzi, Leon 
Wasowski, zamiesz- 
i, przy 


o 
Wasowski, zamiesz- 
w Łodzi, przy 
ólezańskiej 10, 


kał: 
ul. 


s j 10 
na zasadzie art.1030 | sh Wólęzańskiej 10 
: e |U.P.C. ogłasza, że 
w _dniu 4 kwietnia 

0 godz. 10| 1929 ;, o godz. 


rano_w Łodzi, przy 
ul. Cegielnianej 51, 
odbędzie się sprze- 


rano w Łodzi, przy 
ul. Piramowicza 10 
odbędzie się sprze- 


pablieżnego rel | daż,, =, Pataren 
moli aplezących|pułie*negą zacho 
do leka. Lewkowi- | do Jakóba Szymkie- 
cza i składających | wieza i składają- 
się z mebli, osza- | wieza i skladala 
cowanych gra SU- |oszacowanych na 
Sk sumę 650 zł. 
ódź, dn.25mar-| psgz 
ca 1928 r. Ser ar? 
KOMORNIK KOMORNIK 


L. Wąsowski L. Wąsowski 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


„ » „ols » 
30 „ » OESTE „ A » 
30 „ » Doi ar ngt w 
3. » » w „(10 łamów) 


łam (strona 4 łamy) 


MAGAZYN OBUWIA 
J. JAKUBIEC, Łódź 


Konstantynowska 26, tel. 77-22 


Do akt Nr. 218 
1929 r. 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi 

rewiru, powiatu 
Łódzkiego Bro; 
sław Dembowski, 


na zasa 
1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 4 kwietnia 
1929 roku od godz. 
10-ej rano, będzie 
dokonana publiczna 
licytacja ruchomoś- 
ci, należących do 
Abrama lorgen- 
szterna i składają- 
cych się z mel 
oraz pianina, oce- 
i na sumę 


Licytacja będzie 
dokonana w Zgie- 
rzu, przy ul. Naru- 
towicza 20, 

Łódź, dnia 4 mar- 
ca 1929 r. 
KOMORNIK 
B. Dembowski. 


Do akt Nr, 223 
1929 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Łodzi 
I rewiru, pow. Lódz- 
kiego, * Bronisław 
Dembowski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
Przejązd 86, na za- 
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
dnia 4 kwietnia 
1929 roku od godz. 
VLej rano, będzie 
dokonana publiczna 
licytacja ruchomoś- 


1 składających się z 
jednej krowy, oce- 
nionej na sumę zło- 


icytacji 
dokonana w 


rzu, przy ul. 
browękiego. 
Łódź, dnia 2 mar- 
ca 1929 r. 
KOMORNIK 
B. Dembowski. 


Do akt Nr. 206 
1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi A. Łago- 
dziński, zam. w Ło- 
dzi, przy ul. Kiliś- 
skiego 55, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu 5 kwiet- 
nia 1929 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Piotrkow- 
skiej pod Nr. 66 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
ńych do Abrama 
Bekera i składają- 
cych się z palta 
damskiego i 9 skó- 
rek . skunksowych 
ocenionych na su- 
mę 430 zł— 

Łódź, dn. 20 mar- 
ca. 1929 r. 


KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


Ogłoszenia firm z 
w Łodzi, a centrałe g 
Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
» podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


scowych. 


Poleca na sezon wiosenny 
wielki wybór obuwia mę- 
skiego, damskiego i dzie- 


cinnego. 


UWAGA: Ceny 


bardzo przystępne, gdyż 


nie mam żadnych 


na raty. 


umów 
Firma egzystuje 


od 1910 roku. 


Do skt Nr. 262 
1929 r. 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, | rewiru, po- 
wiatu Łódzkiego 
Bronisław Dembow- 
ski, zamieszkały w 


Łodzi, przy ul.Prze 
jazd 86, ma z 
dzie art. 1030 U. 


P, C, ogłasza, że 
dnia 4-go kwietnia 
1929 r. od godziny 
10-ej rano, będzie 
dokonana publicz- 
ua licytacja rucho- 
mości, należących 
do Icka Praszkiera 
i składających się 
z warsztatu korto- 
wego mechaniczne- 
go, ocenionego 'na 
sumę ał. 300, 
icytacja będzie 
dokonana w Zgiorzu 
RZ. ul. 3-go Maja 
r. 32, 
Łódź, dnia 8-go 
1929 r. 


KOMORNIK 
B. Dembowski. 


Do akt, Nr. 297 


1929 r. 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w $i 
dzi, A. Łagodziń- 
ski, zamieszkały 
Łodzi, przy ul. 
liśskiego 55, na z 
sadzie art. 1030 Ust. 
Pots, Cyw. ogłasza, 
że w dniu § kwie- 
tnin 1929. r. od go- 
dziny 10-ej r, w Ło- 
dzi, pray al. Skla- 
dowej Nr. 23 odbę- 
dzie się sprzedaż 
przez licytację ru- 
chomości, należą- 
cych do Hugona 
roweina i składa- 
jących się z 7 war- 
sztatów mechanicz- 
nych do 
sznurowadeł, 
nionych na 


440 zł. 


Łódź, dn. 2 mar- 
ca 1929 r. 


KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


oce- 
sumę 


Do akt Nr. 474 
1929 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w. Ło- 
dzi, A. Łagodziński, 


zam. w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 55, 
na zasadzie art 


1030 Ust. Post, Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
4 kwietnia 1929 r. 
od godziny  10-ej 
rano w Łodzi, przy 
ulicy Piotrkowskiej 
pod Nr. 54 odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomo- 
ści, należących do 
Abrama Goldberga 
i składających się 
z mebli, ocenionych 
na sumę 850 zł. 
Łódź, dnia 19-go 
marca 1929 r. 


KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


wyrobu | $ 


Do akt Nr. 420 
1929 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, A. Łagodziński, 
zam. w Łodzi, prz 
l. Kilińskiego 55, 
na zasadzie art. 
1030 Ust, Post, Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
4 kwietnia 1929 r. 


od godziny 10-ej 
rano w Łodzi, przy 
ulicy Kilińskiego 


pod Nr: 60 odbędzie 
się sprzedaż przez 


licytację ruchomości 
Rh ch do Mo- 
akk 01 
składających 
wozu wagonowego 
do | przewożenia 


się z 


mebli i $ rolwag 
resorowych, oce- 
nionych na sumę 
1100 zł. 

Łódź, dnia 18-go 
marca 1529 r. 
KOMORNIK 


A. Łagodziński, 


Do akt Nr. 419 
1929 r. 


Ogłoszenio, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
zi, A. Łagodzii- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Ki- 
skiego 55, na za- 
sadzie art. 1020 U. 
P. Č. ogłasza, że 
ia 4 kwietnia 


się sprzedaz przez 


Uaytaojo ruchomoś- 


ci, należących do 

Moryca Gartinkla 

i składających się 

z powożu na gu- 

mach „lando“, oce- 

nionych na sumę 
zł. 


Łódź, dnia 18-go 
marca 1929 r. 


KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


Do akt Nr. 1253 
1928 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, A. Łagodziński, 
zam. w Łodzi, przy 
ak, Kilisakisgo 55, 
na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 


' |3 kwietnia 1929 r. 


od godz. 10-ej rano 
w Lodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej pod 
Nr. 54 odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytację ruchomo- 
Ści, należących do 
Adolfa Lipskiego 
i składających się 
z 10 sztuk towaru, 
ocenionych na su- 
mę 1090 zł. 


Łódź, dnia 20-go 
marca 1929 r. 


KOMORNIK 
A. Łagodziński. 


EGRGZACZEKCE 


* jul Sienkie 


Do akt Nr. E. 194 
283 1929, 


Obwieszczenie. 


Rik c 
Sędzia Grodzkie 
w biku Adan 
Darmas, ogłasza 
że w dniu 2 kwie 
tnia 1929 r ol 
godz 10 Tanor % 
AES 
Sprzedaz praezpo 
bliczuą, licytacja 


autobusa | mark 
„Cheyrolett” Nr 
Ld. 81320, należą 


cego do Josefa Tra 
ube i Abrama Szaj 
be,  oszacowanegi 
na zł. 3000, 

Łask, dn. 18-gi 
marca, 1929 r. 


KOMORNIK 
A. Darmas. 


Do akt. Nr. 39 
i 393 1929 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sąd 
Grodzkiego VI ra 
wiru w Łodzi, Ste 
fun Górski, zamie 
szkały w Łodzi prz 

icza ! 

na zasadzie art. 103 
Ust. Post. Cyw. « 
głasza, że w dni 
9 kwietnia 1929 i 
od godz, 10-ej ran 
w Łodzi, przy ulic 
Kilińskiego Nr. 131 
Jakóba Goldberga 
rzy ul. Ogrodowi 

Su Sendera Karooć 


chomości, 
cych do 


Goldbergowej, skła 


„Biese” Borlin, o 
cenionych na sum 
1450 zł. 


Łódż, dn. 18 mar 


ca 1939 r. 
KOMORNIK 
S. Górsh 


Ogłoszenie 
drobne 


F 7 

Biżuterję 
kupuję, pełną wa 
tość płacę. Solidn 
traktowanie. „Pra 
ciosa“ Piotrkowsk 
123, w podwórzu, 


A > 

Biżuterja 
zogarki na raty, oč 
ny gotówkowe „Pu 
ciosa", Piotrkowy* 
123, w podwórzu. 


Sprzedaż 


starych gazet p 
cenach _konkurer 
cyjnych, Trompkow 
ski, Składowa 25. 


Wózek 


dziecinny _ kupit 
Braterska 7, Minie 
wicz. 


Poszukuje 


się człowieka d 
gospodarstwa wiej 
skiego od zarar 
Wiadomość w ad 
ministracji „Hasła! 


Chłopcy 
do ślusarni potrze 
bni, Engla 8, (Be 
łuty). 


Potrzebny 


czeladnik stolarsk 
Nowo.Targowa 2 


jejscowych, chociażby, posiadających filie 
indziej, o 50 proc. drożej od cen miej 


Każda nowa 


Za terminowy druk ogłoszeń, 


Prenumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 


Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 


Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wieez. 30 proc. 

drożej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 
Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa* w Łodzi. 


Odbito-w-drukarni własnej,' Piotrkowska 15. 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane st 
za bezpłatne. 


Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcje 
nie zwraca. 


Redaktor odpowiedzialny: Adam Żuczkiewicz. 


